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Protest Korei w ONZ
przeciw zbrojnej agresji
Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK PAP. Sekretariat 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych żakom unikowa}, iż sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lie otrzy­
ma! od ministra spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej Pak Hen Ena 
depeszę z 2 lipca br.. zawierającą 
oficjalny protest przeciwko zbrojnej 
interwencji USA w Korei oraz be 
stialskiemu bombardowaniu ludno­
ści cywilnej przez samoloty amery 
kańskie.
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Z radością powitamy przedstawicieli walczącej o pokój ludzkości

Warszawa siedzibą
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Znowu rozleciał się
z trudem sklecony rzqd Queuille‘a

GENEWA PAP. Z Paryża dono­
szą, że nowy premier Henri Queuii 
le stanął we wtorek po południu 
wraz ze swym rządem przed Zgro­
madzeniem Narodowym i po wygio 
szcniu przemówienia programowe­
go złoży! wniosek o Votum zaufa­
nia.

GENEWA (PAP). Jak donoszą 7, Paryża, Sekretariat, 
Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju ; 
ogłosił oświadczenie, w związku z odmową rządu włoskiego 
udzielenia wiz wjazdowych do Wioch delegatom na II Świa­
towy Kongres Obrońców Pok oju, który odbyć sie miał w 
październiku br. w Genui-

ród wioski składając dowody 
swego przywiązania do spra­
wy pokoju i wolności, aktyw­
nie podpisuje apel sztokholm­
ski, Sekretariat Stałego Komite­
tu Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju wyraża ubole­
wanie z powodu decyzji rządu 
włoskiego. Decyzja ta sprzecz­
na jest z faktem, iż obrona po 
koju jest sprawą konieczną i 
pilną.

Z uwagi na to — stwierdza 
oświadczenie — że głównym 
przedmiotem obrad zwoływane 
go Kongresu będzie apel w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej oraz z uwagi na to, że na

W glosowaniu tylko 221 posłów 
na 555 glosujących wypowiedziało 
sie za tym wnioskiem. Po tej po 
rażce premier Queuille opuścił na­
tychmiast wraz ze wszystkimi człon 
kami gabinetu Zgromadzenie, by 
złożyć dymisję na ręce prezydenta 
Republiki.

PRZED ŚWIĘTEM ODRODZENIA
W  Marynarce Handlowej 

M|s Lewant odbędzie rejs na 
zaoszczędzonym paliwie
Marynarze Polskiej Floty Han­

dlowej postanowili wykonać ro­
boty porządkowe na powierzo­
nych im jednostkach pływających 
a poza tym usprawnić ich eks­
ploatację. Załoga s/s ..Olsztyn“ 
zakończy remonty i prace, zwią­
zane- z dorocznym przeglądem na 
trzy dni przed terminem, m/t 
„Karpaty“ — uporządkuje tanki, 
marynarze s/s „Tobruk“ wyko­
nają w granicach 310 dodatko­
wych godzin pracy konserwację 
różnych urządzeń okrętowych i 
gruntowne ich przeglądy, załoga 
m/s „Oksywie“ oprócz robót po­
rządkowych wyremontuje podłogi 
w lukach. Na statku m/s „Czech“ 
oprócz zobowiązań zbiorowych 
ob. ob. Leszczyk 1 Kwietniak wy­
konają dodatkowo dotarcie 5 za­
worów, ob. Żeiewski wymaluje 
kabinę, ob. ob. Burdecki i Toma­
szewski naprawią łożyska korbo­
we trzeciego motoru. Marynarze 
s/s „Lublin“ przeprowadzą swój 
statek w  podróży w  składzie 
zmniejszonym o 10 osób. Najpo­
ważniejsze 'bodaj zobowiązania 
podjęła załoga m/s „Lewant“, 
która systematycznie realizując 
system oszczędnościowy, odbędzie 
obecnie kolejną podróż na zaosz­
czędzonym paliwie i oliwie. N ie­
zależnie od tego, w realizacji zo­
bowiązań _ uczestniczą marynarze 
s/s „Rataj“ , s/s „Kiliński“ i m/s 
„Morska Wola“.

rozpoczną energiczne zwalczanie 
schorzeń najczęściej występują­
cych w  okresie letnim i roztoczą 
opiekę nad dziećmi powyżej lat 
trzech.

W  związku z odmowną de­
cyzją rządu włoskiego, Sekre­
tariat Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju postanowił zwrócić się 
do Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju z prośbą o podję­
ci.) nieodzownych kroków w 
celu zwołania I I  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Polsce w dniach od 16 do 2.1 
Października br- 

WARSZAW’A PAP. W odpowie 
dzi na pismo Sekretariatu Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał depeszę 
następującej treści:

Drodzy Przyjaciele!
Polski Komitet Obrońców Pokoju zawiadamia Was, że War­

szawa jest do Waszej dyspozycji jako siedziba I I  światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Wola walki o pokój, ożywiająca setki milionów ludzi na ca­
łym świecie, którą usiłował pogwałcić reakcyjny rząd włoski, za­
mykając granicę Włoch przed delegatami kongresu —  w' naszym 
kraju będzie mogła znaleźć pełny i swobodny wy raz.

Stolica Polski Ludowej doszczętnie zburzona w czasie ostat­
niej wojny, wzniesiona z gruzów' i popielisk przez bohaterski wy­
siłek polskiej klasy robotniczej i mas pracujących — jest dumna, 
•iż może zapewnić warunki pracy światowemu Kongresowi Obroń­
ców Pokoju.

Naród polski i lud Warszawy z radością powita przedstawi­
cieli walczącej o pokój ludzkości.

(— ) POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU
Warszawa, dnia 5 lipca 1950 r.

luyziroleiiczych irojsk północno-koreańskich
. LONDYN PAP. Korespondent: 

agencji Reutera,donósi, że rozbite 
oddziały Wojsk południowo-koreąń 
skich wycofały się w dniu 4 lipca 
w popłochu na południe w kierun­
ku linii umocnień, obsadzonej 
przez oddziały amerykańskie. Te 
rozbite wojska ścigane są przez 
kolumny pancerne północno-kore- 
ańskie, posuwające się szybko w 
kierunku południowym z rejonu 
Suwon. Lotnictwo pólnocno-kore- 
ańskie atakowało kilkakrotnie wy 
cofujące się oddziały wojsk Li Syn 
Mana, przekształcając odwrót w

Lekarze kolejowi 
usprawnią 

obsługę pacjentów
Na zjeździe lekarzy kolejowych, 

dentystów 1 farmaceutów PKP w 
Gdańsku postanowiono usprawnić 
sprzedaż leków W aptekach ko­
lejowych, oraz zaopatrzenie apte­
czek podręcznych. Laboratoria 
aptek kolejowych w  Gdańsku i 
Bydgoszczy zwiększą przepusto­
wość lekarstw. Lekarze kolejowi

paniczną ucieczkę.
LONDYN PAP. Agencja Reute 

ra podaje z Tokio, że w dniu 5 lip 
ca doszło do starcia między żołnie 
rzami pólnocno-koreańskimi a od­
działem amerykańskim. Rzecznik 
sztabu Mac Arthura potwierdzi! te 
wiadomości, zaznaczając, że nie po 
siada informacji odnośnie skutków 
tego starcia.

LONDYN PAP. Agencja Reute 
ra donosi z Tokio, że oddziały 
północno-koreańskie wyparły woj/ 
ska południowo-koreańskie do pun 
ktu położonego w pobliżu Osan, w 
odległości 18 km na południe od Su 
won. Oddziały północno-korean- 
skie — które obeszły pozycje ame 
rykańskie, posunęły się w kierunku 
południowym i znajdują się mię­
dzy wysuniętą naprzód pozycją ame 
rykańską a głównymi silami ame­
rykańskimi.

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że partyzanci koreań­
scy, wspierani przez chłopów, roz 

j wijają ożywioną działalność w oko 
1 licach miasta Taikiu, które jest 
ważnym centrum komunikacyj­

nym południowej części prowincji 
północny Kensan. Powstanie ludo 
we, które wybuchło w okolicach 
Taikiu wywołało zamęt i rozprężę 
nie wśród marionetkowych wojsk 
południowo-koreańskich.

Oddziały partyzanckie rozwijają 
ożywioną działalność na1 tyłach 
wojsk kliki Li Syn Mana, zwłasz­
cza w prowincji południowa Czolla 
i w południowej części prowincji 
Kensan.

PEKIN PAP. Jak donosi radio 
Phenjan, tysiące młodych patrio­

tów koręańskiej. Republiki Ludowo 
— Deniokiatyczńej zwracają się do 
rżądu z; prośbą.' o wysianie ich ha 
front. Qji T lipca'do armii zaciąg 
nęłó się ‘ 115 tysięcy młodych pa­
triotów.

PEKIN PAP. Radio tokijskie 
powołując się na doniesienia z Pu 
san, podaje, iż „rząd“ Li Syn Mana 
ponownie „zmienił miejsce poby­
tu“ , przenosząc się z Taiden do 
Czendiu, położonego w odległości 
8'D km. na południowy-zachód od 
Taiden.

U' dniu ;2 Inn. przybyła do Warszawy polska delegacja rządowa 
do spraw gospodarczych, z tow, wicepremierem Hilarym Mincem 
na czele. Delegacja, po' przeprowadzaniu rozmów, podpisała w 
Moskwie iv dniu 29 czerwca br. doniosłe porozumienie gospodar 
cze miedzy Polską a Związkiem Radzieckim. Po powitaniu, na 
Dworcu Głównym w Warszawie tow. wicepremier Minc wygłosił 

przemówienie, którego treść podaliśmy w dniu wczorajszym

Naród polski so lidaryzu je  się
z walkii ludu koreańskiego przeciw imperialistycznej napaści

WARSZAWA PAP. Polski Komitet Obrońców Pokoju prze­
siał do Koreańskiego Komitetu Obrońców Pokoju list następującej 
treści:

„W  imieniu milionów polskich 
obrońców pokoju wyrażamy nasze 
najgłębsze oburzenie z powodu bru 
talnej agresji imperializmu ame­
rykańskiego na Waszą ojczyznę i 
bestialskiego bombardowania bez­
bronnej ludności cywilnej przez 
lotnictwo amerykańskie.

Agresja na Korei odsłania zbrod 
nicze celę imperializmu amerykan 
skiego, który dąży do zdławienia 
potężnego ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego narodów Azji i sta­
ra się je zakuć w kajdany niewo­
li. Jednakowoż te rachuby impe­
rialistów amerykańskich, stano­
wiące część składową ich planu pa 
nowania nad światem i przygoto­
wań wojennych, zostaną zniwe­
czone przez niezłomną wolę na­
rodów uciskanych uzyskania i u-

mocnienia swego niepodległego by 
tu.

Wyrażamy całkowitą solidarność 
z Waszą sprawiedliwą walką o 
wolność i niepodległość Korei i 
jesteśmy przekonani, że zakończy 
się ona zwycięstwem Waszej słusz 
nej śprawy.

W obliczu jawnej agresji impe­
rializmu amerykańskiegp, polscy 
obrońcy pokoju jeszcze bardziej 
wzmogą walkę o pokój, jaką pro­
wadzi cały obóz antyińtperiali- 
styczny ze Związkiem Radziec­
kim na czele.

N i e c h . ż y j ą  b o h a t e r s c y  
k o r e a ń s c y  o b r o ń c y  p o k o  
i u!

Przewodniczący
Polskiego Komitetu Obrońców 

Pokoju
Prof. Jan Dembowski

Klasa robotnicza obroni narody Europy zachodniej
przed zakusami imperializmu amerykańskiego

Oświadczenie 7 partii komunistycznych w sprawie awanturniczego „planu Schumana“
GENEWA ('PAP). Jak donoszą z Paryża, Komitet Cen­

tralny Francuskiej Partii Komunistycznej, Komitet Naczel­
ny Niemieckiej Partii Komunistycznej, Komitet Centralny 
Włoskiej Partii Komunistycznej, Komitet Wykonawczy Par­
tii Komunistycznej W- Brytanii oraz komitety centralne 
partii komunistycznych Holán ndii, Belgii i Luksemburga 
ogłosiły wspólnie następujące oświadczenie:

Żniwa na Wybrzeżu razpeczęte
Dobry urodzaj rzepaku, jęczmienia i pszenicy

Na terenie całego województwa gdańskiego rozpoczęły się 
żniwa. Pierwsze przystąpiły do zbierania tegorocznego plonu 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. Po skoszeniu jarego rzepaku voz 
poczęto zbiór jęczmienia ozimego.

Najszybciej zebrano rzepak w zespole W KSE1.XO. po w. 
gdański, gdzie w ciągu trzech dni zżęto 108 ha. Najlepsze plony 
rzepaku zebrał zespół PJ¿TKO\ViCE w pow, wejherowskim, uzy­
skując z ha 28 M ziarna. Przeciętna wydajność obliczana jest na 
18 u z hektara. Omlety rzepaku odbywają się już w zespołach: 
Cyganka, Waplewo, Della Nogalu, Rusocin, Swarożyn, Pętkowice 
i Weselna.

Urodzaj jęczmienia jest również dobry. Sądząc po wielkości 
kłosów i ilości zaw artego w nich ziarna, spodziewać się należy, 
że będzie on sypał dobrze, przynosząc ok. 23 q z ha.

Niemniej obficie zapowiada się pion pszenicy. Najbujniej wy­
rosła ona na polach zespołów: Nowa Cerkiew i Tralewo. Dobra 
uprawa ziemi — zlikwidowanych na jesieni ub. roku odłogów —  
zapewnia wedhig obliczeń 25 q z 1 ha.

Prace żniwne przybierają stopniowo coraz większe nasilenie. 
Nim skończy się zbiór jęczmienia, dojrzeją żyto i pszenica.

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych Francji, Niemiec, 
Włoch, Wielkiej Brytanii., Bel 
gii, Holandii i Luksemburga 
zbadali zgubne konsekwencje, 
które przyniosłoby wprowadzę 
nie w życie tzw- planu Schu­
mana dia pokoju światowego 
i interesów' ich narodów'- 

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych wymienionych kra 
;jów uważają zgodnie ten plan, 
podyktowany przez imperiali­
stów amerykańskich, za istot­
ny etap w przygotowaniach do 
wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej- 

Realizacja projektu Schuma­
na doprowadziłaby do podpo­
rządkowania przemysłów gór­
niczego i metalurgicznego, a 
następnie całokształtu gospo­
darki Francji, Włoch, Belgii, 
Luksemburga, W. Brytanii i 
Holandii kontroli kapitalistycz 
nych magnatów Ruhry, pod 
rozkazami finansistów z Wall 
Street. Przemysł i rolnictwo 
tych krajów stałyby sie w ten 
sposób dodatkiem do przemy­
słu wojennego Niemiec zachód 
nich, pracującego na imperia­
listów amerykańskich- W  grą 
w'chodzi utworzenie arsenału 
bloku atlantyckiego, w formie 
największego kombinatu wo­

jennego- jaki Europa kiedykol 
wiek widziała. Jest to przy­
mierze handlarzy armat, sku­
piające pod kierownictwem 
potentatów dolara, hitlerow­
skich przemysłowców Zagłę­
bia Ruhry i francuskiego ko­
mitetu . stalowego, który od 
dziesiątków' lat zdradza inte­
resy Francji, przymierze, obej 
mujące' niektórych królów' prze 
mysłu wojennego Anglii i wici 
kich przemysłowców- Belgii i 
Luksemburga.

W interesie wszystkich ludów 
leży zatem, udaremnić tę nową 
próbę imperialistów amerykań­
skich, którzy pragną zapewnić 
sobie hegemonię nad światem, 
popychając narody ku nędzy 
i wojnie.
Prawicowi przywódcy socjali­

styczni krajów marshaliowskich 
w istocie aprobują politykę woj­
ny i nędzy trustów' międzynaro­
dowych. Są oni. nie tylko agen­
tami swej własnej burżuazji, lecz 
jednocześnie agentami imperiali­
stów amerykańskich.

Kapitaliści Francji, zachodnich 
Niemiec. Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga zatracili całkowi­
cie poczucie narodowe. Powodo­
wani interesem klasowym, otwar 
cie zdradzają żywotne interesy 
swych krajów. Ujęcie steru walki 
o niepodległość narodową i po­
pieranie walki uciśnionych kra­

jów o wyzwolenie narodowe jest 
rzeczą klasy robotniczej, przed­
stawicielki interesów narodowych 
w każdym kraju.

W tych warunkach partie komuni 
styczne Francji, Niemiec, W. Bry­
tanii, Włoch, Belgii, Holandii i Luk 
semburga uważają, iż ich obo­
wiązkiem jest wezwać narody 
tych krajów, a w  pierwszym rzę­
dzie klasę robotniczą, do walki 
przeciwko planowi Schumana, 
który prowadzi do niewoli i woj­
ny.

Partie komunistyczne witają 
jako wielką -maniłeśtaję interna­
cjonalizmu proletariackiego oraz 
doniosły i skuteczny wkład w 
sprawę obrony pokoju, wspólny 
manifest Francuskie! Generalnej 
Konfederacji Pracy i Niemieckich 
Wolnych Związków Zawodowych, 
wzywający pracujących Francji i 
Niemiec do wspólnej akcji prze­
ciwko planowi Schumana.

Partie komunistyczne Francji, 
Niemiec, W Brytanii, Wioch, Holan­
dii, Belgii i Luksemburga witają 
z zadowoleniem politykę pokojową 
Związku Radzieckiego, kierowane­

go pt*zez partię bolszewicką i towa 
rzysza( STALINA, politykę która 
doprowadziła do utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Partie komunistyczne zobo­
wiązują ;się do wzmożenia wysił­
ków w tyerunku popierania tej re­
publiki oraz wszystkich sil demo-orr
kratycznych i pokojowych na: za­
chodzie Niemiec maz do walki, o 
zjednóczonó, demokratyczne j po­
kojowe Niemcy.

W swej wąlee w' obronie pokoju, 
partie komunistyczne Francji, Nie­
miec, W. Brytanii, Wioch Belgii. 
Holandii i Luksemburga stają obce 
nie zdecydowanie na czele zwolen­
ników pokoju, celem zebrania dzie 
siątków milionów podpisów pod a- 
pelem sztokholmskim, nawołują­
cym do zakazu broni atomowej.

Partie komunistyczne. Francji, 
Niemiec, W. Brytanii, Wioch, Hohn, 
dii, Belgii i Luksemburga będą pra 
cować nad zorganizowaniem poko 
iow-eg-o przymierza ludów, milio­
nów prostych ludzi, którzy n> 
chcą wojny, celem udaremnieni 
wojskowego sojuszu magnatów 
przemysłu wojennego.

Ju ż julro
rozpoczynamy w odcinku 
„ G ł o s u  W y b r z e ż a" 

druk powieści

MIKOŁAJA ASAN0WA

J)SEKRETARZ ORGANIZACJI PARTYJNEJ“
o bohaterskiej w alce i pracy radzieckich 

marynarzy i robotników portowych.
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Z Polski rozlegnie się głos
miliarda obrońców pokoju

"  październiku roku bieżącego odbędzieisię w Polsce I I  świa­
towy Kongres Obrońców Pokoju.

\S mysi postanowień Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 
II światowy kongres miał odbyć się w Genui. Rząd włoski jednak 

zawiadomił organizatorów kongresu, że odmawia delegatom wiz 
wjazdowych do Włoch.

Tchórzliwa decyzja rządu włoskiego, czy też jego amerykań­
skich mocodawców imperialistycznych nie jest-w stanie przeszko­
dzić miliardowej armii obrońców pokoju w odbyciu tej ważnej na­
rady. Wiele jest już na świecie stolic wolnych narodów, które po­
czytują sobie jaszczy t udzielenie gościny najwyższemu parla­
mentowi pokoju.

W roku ubiegłym, wysługujący się* amerykańskim podżega­
czom wojennym rząd francuski usiłował utrudnić obrady. I świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju, przez odmowę w iz w jazdo 
wych znacznej części delegatów-. I światowy Kongres nie mógł 
się w całości odbyć w Paryżu. Obradował on w- Paryżu i w Pradze 
i z tych dw u stolic rozległ się na cały świat głos sześciuset wów ­
czas milionów obrońców pokoju.

W ciągu roku dzielącego nas od I Kongresu ruch obrońców' 
pokoju jeszcze bardziej wzmocnił swe siły, jeszcze bardziej okrzepł. 
Apel sztokholmski, domagający się zakazu broni atomowej i uzna­
nia za zbrodniarza wojennego rządu, który pierwszy użyje broni 
atomowej, zmobilizował do walki dalsze setki milionów ludzi róż­
nych poglądów politycznych i różnych wierzeń religijnych.

Jest nas już miliard obrońców- pokoju, zorganizowanych do­
koła niezwyciężonego Związku Radzieckiego — ostoi pokoju. Jest 
nas miliard ludzi nienawidzących wojny, nienawidzących podżega­
czy w ojennych, miliard wrogów atomow ych ludobójców-, którzy od 
polityki przygotowywania agresji przeszli do bezpośredniej agre­
sji. Jest nas miliard ludzi, miłujących pokój i wolność, pragną­
cych w pokoju budować przyszłość wolną od strachu przed wojną, 
głodem i nędzą. Tego głosu nie uda się imperialistom zagłuszyć 
eksplozjami na Korei, ani kompromitującymi ich autorów bezmyśl­
nymi szykanami wizowymi.

Głos miliarda obrońców pokoju rozlegnie się w- Polsce na cały 
świat.

Naród Polski wysoce ceni sobie okazany mu zaszczyt. Zasłu­
żyliśmy nań nietylko ogromem zniszczeń i ofiar poniesionych w 
wojnie z faszyzmem, ale przede wszystkim wysiłkiem i pracą 
nad odbudową i rozbudową naszego kraju, będącego waź- 

| nynt ogniwem w ruchu pokoju, naszą pracą nad umocnieniem 
solidarności, przyjaźni i współpracy ze Związkiem Radzieckim,

: naszą walką z podżegaczami wojennymi, z wrogami pokoju.
Delegatów, którzy przybędą do nas ze wszystkich krańców 

świata, przywitamy meldunkami o dalszych osiągnięciach w- wal­
ce o pokój. W ten sposób stworzymy najbardziej wyraziste tło 

j dla obradującego w Polsce parlamentu pokoju.

IĘCE PEEG2 OD KOREI
sy pracujące całego świata protestują

brutaSn& g etegnssfi ta m e r  tj Sí  esaisbie§
WARSZAWA PAP. Wzmaga się fala oburzenia najszerszych 

mas społeczeństwa polskiego przeciwko agresji imperialistów 
amerykańskich na Korei. Na licznych Zebraniach masowych i 
wiecach, odbywających się w całym kraju, masy pracujące 
ostro potępiają zbrodniarzy imperialistycznych i ich pomocni­
ków' pchidniowo-koreańskich i żądają natychmiastowego wyco­
fania wojsk amerykańskich z Korei. Wyrażając gorącą sympa­
tię dla ludu koreańskiego, zgromadzeni na wiecach przyrzekają 
wzmóc swą pracę i walkę o trwały pokój na świecie, o spotę­
gowanie sił obozu pokoju i postępu, którego chorążym jest 
wielki Stalin.

WARSZAWA PAP. Związek 
Młodzieży Polskiej przesłał do Ko 
mitetu Centralnego Związku De­
mokratycznej . Młodzieży' Korei 
list, w którym czytamy m. in.:

,,Z największym oburzeniem przy 
jęliśmy wiadomość o bandyckiej 
agresji imperialistów amerykań­
skich i ich pachołków przeciwko 
Waszej ojczyźnie. Młodzież pol­
ska z żywym zainteresowaniem i 
gorącą sympatią śledziła dotych­
czas Wasze osiągnięcia w walce 
o dobrobyt ludu Korei, Wasze dą­
żenia do pokojowego zjednoczenia 
Waszego kraju i wyzwolenia ca­
łego narodu z pęt ucisku narodo­
wego i społecznego. Dziś z uczu­
ciem braterskiej solidarności mło­
dzież polska śledzi Waszą bohater 
ąką walkę przeciw imperialiśtyez- 
nemu najeźdźcy, który pragnie u- 
topić we krwi ruch narodowo-wy 
zwoleńczy i zamienić Wasz kraj 
w swoją kolonię i bazę wojenną.

W tej sprawiedliwej walce jest z 
Wami młodzież polska, jest z Wa­
mi postępowa młodzież całego

Solidatneść z walczącymi d a t a m i  USA
manifestują marynarze i robotnicy portowi Gdańska-Gdyni

W dniu wczorajszym odbyło się nych zapomóg, nie korzystają z ! tai jednomyślnie przyjętą rezolucję.
w Gdyni w rejonie drobnicy zebra 
nie robotników portowych, maryna 
rzy i rybaków Gdańska i Gdyni.

Zebranie zagaił przewodniczący 
rady zakładowej robotników porto 
wych tow. Jesionowski, który za- 
prosił do prezydium przebywające­
go w Polsce przewodniczącego 
iwiązku Zawodowego Marynarzy, 

Pokerów i Rybaków Stanów Zjed­
noczonych Breysonda, przewodni­
czącego Okręg. Żarz. Związku 
transportowców tow. Albfekiera, 
Przedstawiciela Związku Maryna­
rzy tow. Krasińskiego i członka za 

du głównego ZZT tow. Góral- 
■> -go.

Następnie zabrał glos tow. Albę 
Uer, który przedstawi! sytuację 
i lasy- robotniczej Stanów Żjedno- 
czonych, walczącej o trwały pokój.

Serdeczne pozdrowienia od ro- 
!~ Uników portowych, marynarzy, i 
r 'baków USA przekazał zebranym 
tow. Breysond.

„W samej Kalifornii — powie­
dział on — 5 milioąów bezrobot­
nych znajduje się yv skrajnej nę­
dzy, są oni dziesiątkowani przez 
głód i choroby, nie otrzymują żad-

opieki socjalnej. Klasa robotni­
cza Ameryki entuzjastycznie 
podpisuje apel sztokholmski, po­
tępiający podżegaczy wojeftnych, 
narażając się na prześladowania*!' 
krwawe represje ze strony rekinów j 
kapitalistycznych. Jatro przykład

stwierdzającą m. in., ze:
„Robotnicy portowi, marynarze i 

rybacy portu Gdańsk-Gdynia zebra 
ni na masówce w dniu 5 lipca br. 
wyrażają jak najostrzejszy protest 
przeciwko skazaniu przewodniczą 
cego Związku Zawodowego Mapy

niech posłuży sprawa przewodniczą i nr,rzy w Stanach Zjednoczonych 
cego Związku Maryna-zy i Robót-j Bridges‘a, na rozkaz imperialistycz 
ników Portowych tow. Bridges‘a, nych rekinów Walt-Streetu. 
który za podpisanie apelu sztok-1 Przesyłając braterskie prole- 
hoimskiego został skazany przez tariackie pozdrowienia walczącym 
sąd“ . ‘ o pokój marynarzom, rohofTkom

Na zakończenie tow. Breysond portowym i rybakom portów Pacy 
wezwał do umocnienia międzyna- fiku, wierzymy niezłomnie, że 
rodowej solidarności prolefariac-1 wspólna nasza walka przyczyn a się 
kiej w walce o trwały pokój. do zwycięstwa obozu pokom i soc-

Następnie tow. Aibekier odczy- I jalizmu“ .
-----------------------ł-n--

16 iys- górników
o t r z y m a  K r z y ż e  Z L a s i a ^ i

WARSZAWA PAP. W dniu 22 
lipca br. w związku z przypadają- , 
ca ręcznica- Manifestu PKWN, w I 
zakładach przemysłu węglowego j 
odbędą się uroczystości, na których ’ 
zostaną wręczone po raz pierwszy, 
Brązowe Krzyże- Zasługi, jako od- ’

znaczenia honorowe wypływające 
ze szczególnych przywilejów, prze 
widzianych Kartą Górnika.

W dniu tym za nienaganną i nie 
przerwana pięcioletnią prace „na 
dole“ — odznaczonych zostanie 
ponad 16 tys. górników.

świata. Nasza braterska solidar­
ność będzie Wam towarzyszyć na 
drodze Waszych bohaterskich 
zmagań z ciemnymi siłami impe­
rializmu i wojny -— aż do osta­
tecznego zwycięstwa.“

Na wiecu w  hucie „Baildon“ 
Zgromadzone rzesze hutników 
wznosiły okrzyki: „Niech żyje bo­
haterska klasa robotnicza Korei“ , 
„Niech żyje międzynarodowy 
front pokoju i postępu z wielkim 
wodzem generalissimusem Stali­
nem na czele“, „Precz ze zbrod­
niczą prowokacją imperialistów 
amerykańskich“.

W jednomyślnie przyjętej uch­
wale hutnicy podkreślają: „Na 
zbrodnicze knowania imperiali­
stów amerykańskich odpowiemy 
wzmożeniem wydajności pracy, 
umasowieniem współzawodnictwa 
i jeszcze aktywniejszą walką o po 
kój na wszystkich odcinkach na­
szego życ:a gospodarczego i po­
litycznego“ .

*  *  *

Jednomyślnie uchwalona rezolu 
eja na wielkim wiecu kolejarzy w 
LUBLINIE -wyraża pełną solidar­
ność zgromadzonych z oświadcze­
niami rządów: Polski Ludowej, 
Związku Radzieckiego, Chin i Cze 
chosłowacji, piętnującymi amery­
kańskich agresorów. Zgromadzeni 
przesyłają braterskie pozdrowie­
nia dla ludu koreańskiego.

Podobną rezolucję przyjęto na 
masowym zebraniu robotników 
lubelskiej fabryki maszyn rolni­
czych.

* *  *
W SZCZECINIE odbyło się 

ostatnio ponad 30 wieców, na któ­
rych masy pracujące protestowały 
przeciwko agresywnej polityce 
amerykańskich podżegaczy' wojen 
nych.

Masowe wiece w ZSRR
MOSKWA (PA P ). Na odbywają 

cych się w całym kraju wiecach, 
poświęconych wydarzeniom kore­
ańskim, rozlegają się słowa groź­
nego ostrzeżenia pod adresem im­
perialistycznych podżegaczy wo­
jennych.

„Żądamy natychmiastowego za­
niechania agresji amerykańskiej 
w Korei“  —  oświadczają jedno­
myślnie uczestnicy wieców, wyra­
żając myśli i pragnienia całego 
narodu radzieckiego.

Rząd USA — oświadczył na 
wielkim wiecu włókniarzy inż- 
Korowajkow — uważa, iż mo­
że bezkarnie wtrącać się do 
życia innych narodów. Jednak­
że panowie Truman, Acheson

skimi, których dzieciom zagra 
żają amerykańskie bombowce-

Kobietom koreańskim życzy 
my pełnego zwycięstwa w ich 
bohaterskiej walce.

Ruch protestacyjny
we Francji

GENEWA (PAP)- Jak dono­
szą z Paryża, w całej Francji 
wzmaga się ruch protestacyj­
ny przeciwko agresji amery­
kańskiej na Koreę.

W  imieniu Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Ko 
biet Eugenia Ćotton wysłała 
telegram do kobiet koreań­
skich' z wyrazami solidarności 
i życzeniami rychłego wyzwo­
lenia Korei od imperialistów, 
podkreślając, że tego wymaga 
interes światowego pokoju.

Federacja wysłała również 
telegramy do Trygve Lie z 
protestem przeciwko nielegal­
nej d_ecyzji kadłubowej Rady 
Bezpieczeństwa oraz do Tru- 
inana, protestujący przeciwko 
zbrojnej agresji amerykań­
skiej.

Robotnicy angielscy 
przeciw agresji

LONDYN (PAP). W  South- 
amptou odbył się wiec, na 
którym wystąpił wybitn y
działacz Brytyjskiej Partii Ko 
munistycznej — George Ma­
thews- Mówca potępił brytyj­
skie koła rządzące, które okre 
ślił jako pomocników i sługu­
sów amerykańskich imperiali­
stów.

Na masowym wiecu w Hyde Par 
ku w Londynie sekretarz londyń­
skiej organizacji Partii Komuni­
stycznej zażąda! położenia kresu 
agresji amerykańskiej na Koreę. 
Po wiecu 11-osób wstąpiło do Par 

ły się one z matkami koreań- tli Komunistycznej.

Ludy Âzp, Afryki i Australii po stronie 
bohaterskiego narodu koreańskiego
BOMBAJ. W Bombaju odbył się Dzienniki lórićfynsfie5 pó#kfesla- 

masowy wiec, zorganizowany przez ią. że prasa egipska popiera jedno- 
Wszechindyjski Kongres Zwiąż- myśinie decyzję rządu oraz wyra

i cała ta zgraja awanturników 
już się zbytnio zagalopowała- 
Dzisiaj wraz z całą postępową 
ludzkością oświadczamy sta­
nowczo: „Ręce precz od Ko­
rei“!

Do głosu włókniarzy iwa- 
nowskich przyłączają się gór­
nicy Karagandy i Zagłębia 
Donieckiego, hutnicy Uralu i 
Syberii, robotnicy Baku i 
Baszkirii, metalowcy Lenin­
gradu i Moskwy.

Imperialiści amerykańscy za 
wiodą się w swoich rachubach 
— oświadczył na wiecu załogi 
wielkich zakładów przemysło­
wych „Dynamo“ im. Kirowa 
w Moskwie stachanowiec Mo- 
rozow. — Nic nie wyszło z ich 
awantury w Chinach, nie uda 
im się również w Korei- Agre 
sorów czeka klęska i hańba. 
Zadamy natychmiastowego avy 
cofąuia wojsk amerykańskich 
z Korei.

Orędzie kobiet 
czechosłowackich

PRAGA (PAP). Związek 
Kobiet Czechosłowackich prze­
słał kobietom koreańskim 
orędzie, w którym ostro pro­
testuje przeciwko prowoka­
cyjnemu rozpętaniu wojny 
domowej przez klikę L i Syn 
Alana oraz przeciwko inter­
wencji Stanów Zjednoczonych 
w Korei-

Jako żony i matki — czyta­
my w orędziu kobiet czecho­
słowackich — domagamy się 
natychmiastowego przerwania 
amerykańskiej interwencji na 
Korei, która stanowi groźbę 
dla sprawy światowego poko­
ju. Apelujemy do kobiet ame­
rykańskich, do ich macierzyń 
skich uczuć, aby solidaryzowa

f  zrasta opór przeciwko amerykańskim agresorom
Zaledwie na kilka dni przed na-przeciętnego człowieka, otumanić , Turynie, -Genui, Florencji i Modę- bie Gmin została zakłócona: de-
! ‘>f‘ ia  Tlił K 0 ł ’0 0  rv a  7 / l t ir  O rn m -tr « « ■! . . . . . . - ___S. ______________ _ - ___A- ! __.* _ . .„ L  ____ .1 „ U. n u l-n itT a -m r  lo h o n  uritTcł-n-iiTCih! f J c L o rpaścią na Koreę gazety amery­

kańskie przytaczały oświadczenie 
marionetki USA w południowej 
Korei, Li Syn Mana, który 19 
czerwca br. z trybuny ^grom a­
dzenia Narodowego“ Korei połud­
niowej groził ludności Korei pół- 

tnocnej, zapowiadając rychłe „zwry 
cięstwo w gorącej wojnie.“

Dnia 26 czerwca kdrespondent 
„New York Times“ , Sullivan, 
zwracał uwagę czytelników na wo 
,'owniczy ton południowo- koreań- 
: kich marionetek USA, tak różny 
od pokojowych przemówień kiero­
wników Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

Sullivan pisał wówczas: „Li
Ryn Man przy najrozmaitszych , ,
a osobność iach dawał do zrozu- mez W kra âch- ktol'ych r^ d7 P°pierają agresywne poczynania a

merykańskich kół rządzących.

go i wmówić weń, że czarne jest j nie robotnicy wielkich przedsię- putowany labourzystowski Osbor- 
białym. biorstw przemysłowych oraz doke-1 ne oświadczył, że rząd angielski

Bieg wydarzeń pozwala jednak ! z*zy rozpoczęli strajki protesta-: popielą inteiwencję zbrojną USA,
stwierdzić, że zwolennicy pokoju 
w krajach kapitalistycznych nie 
idą na lep kłamstw i oszczerstw, 
nie pozwalają sobie mydlić oczu. 
Z coraz większym zdecydowaniem 
rozlega się glos w obronie pokoju, 
w obronie zaatakowanej przez 
USA Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej. „R  ę c e 
p r e c z  od K o r e i “ — oto hasło, 
które coraz' głośniej rozlega się na 
całym świecie. I to nie tylko w

cyjne.
Rośnie gniew narodów Azji, któ 

re niewątpliwie coraz bardziej sta 
nowezo postępować będą w myśl 
apelu, wystosowanego przez wodza 
narodu chińskiego, Mao Tse-tun- 
ga, który na posiedzeniu Central­
nej Rady Rządowej Chin w dniu 
28 czerwca oświadczył: „O spra­
wach Azji winny decydować sa­
me narody Azji, a iv żadnym ra­
zie nie Stany Zjednoczone. Agre-

krajach demokratycznych, walczą- 1 sja Stanów Zjednoczonych w Azji 
cych zdecydowanie w obronie po- ' l~ " ‘ "J J‘
koju; hasło to rozbrzmiewa rów-

r,nenia, ze armia jego.przystąpi 
Jo ofensywy, jeśli tylko Waszyng 
ton wyrazi na to zgodę.“

I oto 27 czerwca Truman oświad 
rzył, że wydał rozkaz siłom po- 
wlstrznym i morskim USA, aby 
<■ dzieliły zbrojnego „poparcia“ ar­

ii zdrajcy narodu koreańskiego, 
Li Syn Mana. Komunikat Tru- 
mana oznaczał, że amerykańskie 
' ola rządzące przeszły od przygo- 

'.'. ania agresji do otwartej agre- 
i. Równolegle z tym rozkazem 

'fuman wydał również swym an- 
gielskhn, francuskim i innym sa­
telitom rozkaz poparcia agresji 
amerykańskiej.

Aby wybielić agresorów amery- 
' skich, reakcja puściła w ruch 
elkie środki propagandy, wszy 
ie rozgłośnie radiowe, całą pra 
monopoli kapitalistycznych o 

dziesięciomilionowych nakładach,

Dnia 29 czerwca odbył się w 
nowojorskim Madison-Sąuare Gar 
den olbrzymi wiec protestacyjny 
przeciwko ag-resji amerykańskiej 
w Korei. Na terenie Włoch, gdzie 
cała prasa reakcyjna wychwala 
pod niebiosa agresorów amery­
kańskich, robotnicy oraz szerokie 
masy ludności pracującej dają 
wyraz swemu oburzeniu przeciw­
ko amerykańskim podżegaczom 
wojennym. W  ostatnich dniach 
odbyły się liczne manifestacje i 
strajki protestacyjne. Tak np. w 
Mediolanie i jego przemysłowym 
przedmieściu Sesto San-Giovanni 
we wszystkich prawie przedsię­
biorstwach przerwano pracę. Ko­
lumny manifestantów skier owe ły 
się w stronę gmachu konsulatu 
amerykańskiego, aby wyrazić pro-

w ywoła jedynie szeroki i zdecydo 
wany sprzeciw narodów Azji.“

Również i w Anglii masy ludo­
we coraz energiczniej protestują 
przeciwko agresji amerykańskiej. 
Coraz bardziej pogłębia się prze­
paść między dążeniami mas, a po 
czynaniami rządu labourzystow- 
skiego, idącego na pasku moco­
dawców zza oceanu.

Zaledwie dwa dni temu angiel­
ska Izba Gmin zorganizowała ma 
festację solidarności z amerykań­
skimi agresorami. Przemawiając 
z trybuny, premier Attlee oświad­
czył źe na rozkaz rządu labourzy- 
stowskiego jednostki angielskiej 
marynarki wojennej znajdujące się 
na wodach japońskich, oddane zo­
staną do dyspozycji agresorów 
amerykańskich. Z kolei zabrał głos 
Churchill, który —  w słowach peł

która nastąpiła jeszcze przed 
„zbiorową“ decyzją ONZ i że rząd 
angielski „patrzy przez palce na 
faktyczną okupację Formozy, sta­
nowiącej część terytorium kraju, 
którego autorytet uznajemy ofi­
cjalnie“ . Na ławach deputowanych 
zapanowało ogromne wzburzenie. 
Przewodniczący Izby Gmin ode­
brał Osborne‘owi głos. Eden za­
protestował z trybuny przeciwko 
jego oświadczeniu. Mimo to wnie 
sioną przez Osborne‘a rezolucję 
poparło 35 labourzyśtów i dwóch 
konserwatystów.

Nie łudźmy się, jakoby 37 de­
putowanych nagle poczuło sympa 
tię dla sprawy pokoju. Czemuż 
więc postanowili oni zakłócić 
idyllę, panującą w parlamencie 
angielskim, tym zbiorowisku pod 
że&aczy wojennych i ich popiecz 
ników?

Odpowiedź nie jest trudna: 37 
deputowanych zdaje sobie sprawę 
z wzrastającego gniewu ludu prze 
ciwko agresorom amerykańskim 
i angielskim i stara się stworzyć 
pozór, jakoby nie zgadzali się z 
oficjalną polityką agresorów.

Na całym świecie wzrosło uś­
wiadomienie polityczne mas pra­
cujących, które nie dadzą się 
łatwo wprowadzić w  błąd. Dla­
tego też w odpowiedzi na pod­

ków Zawodowych Włókniarzy. 
Uczestnicy wiecu, protestując prze 
ciw agresji amerykańskiej na Ko­
reę zażądali natychmiastowej ewa­
kuacji z Korei wojsk amerykań­
skich. W uchwalonej, rezolucji ze 
brani stwierdzają, że wszystkie or 
ganizacje postępowe Indii i naród 
hinduski udzielą pełnego poparcia 
bohaterskiemu narodowi koreań­
skiemu. walczącemu o wolność i 
zjednoczenie kraju, przeciw impe 
rialistom amerykańskim i ich ko­
reańskim pomocnikom.

MOSKWA PAP. Jak donosi a- 
gencja TASS z Sydney, w mieście 
tym i w Melbourne odbyły się pro 
testacyjne demonstracje ludowe 
przeciw amerykańskiej interwen­
cji w Korei. Demonstranci nieśli 
plakaty z napisem: „Ręce precz od 
Azji!“ . Rozpowszechniane ulotki 
wzywały do położenia kresu woj­
nie, wymierzonej w niepodległość 
Azji. W Sydney demonstranci zor 
ganizowali wiec w pobliżu konsula 
tu amerykańskiego. Uczestnicy 
wznosili okrzyki: „Ręce precz od 
Korei!“ .

LONDYN PAP. Prasa brytyjska 
omawia szeroko stanowisko rządu 
egipskiego, który odmówił popar­
cia rezolucji kadłubowej Rady Bfez 
pieczeństwa w sprawie Korei po­
łudniowej oraz agresji amerykań­
skiej na Koreę.

Minister spraw zagranicznych 
Egiptu — Saleh oświadczył, że roz 
ważana jest obecnie sprawa, czy

żają pogląd, iż wszystkie państwa 
muzułmańskie zajmą w kwestii ko 
reańskiej takie samo stanowisko 
jak Egipt.

KAIR. Egipskie koła polityczne 
i prasa egipska solidaryzują się ze 
stanowiskiem rządu, który odmówi! 
poparcia agresji, amerykańskiej na 
Koreę. Dziennik „Al-Ahram“ 
w artykule pt.: „Mądra decyzja“ 
pisze:

„Decyzja rządu egipskiego przy 
jęte została z zadowoleniem nic 
tylko przez opinię publiczną nasze 
go kraju, lecz również przez lu­
dzi miłujących pokój we wszyst­
kich innych krajach“ .

Postępowe siły 
Norwegii potępiają 

brutalną napaść 
amerykańską

OSLO PAP. W poniedziałek 
wieczorem odbył się w Oslo wie! 
ki wiec, poświęcony wypadkom w 
Korei. Uczestnicy wiecu, zorga 
nizowanego przez norweską partie 
komunistyczną protestowali prze 
ciw amerykańskiej agresji w Ko­
rei. Uczestnicy wiecu powzięli je.' 
nomyślnie rezolucję, która obar­
cza odpowiedzialnością za wojnę 
w Korei imperialistów amerykan 
skiclg okazujących poparcie dl 
reakcjonistów południowo-koreań - 
skich i uciekających się do jawnej 
interwencji wojskowej.

Norwegia — brzmi rezolucja —
należy zezwolić na przepuszczanie | nie powinna okazać poparcia \\ 
«¿zez kanał Suezki statków ze.sprzę ; żadnej postaci ani też uczestnicz: 
iem wojennym, płynących do Ko- j w wojnie imperialistów z nareda 
rt“i- 'm i wschodu.

Kolejna partia 200 traktorów
ze Związku Radzieckiego dla Polski

prasę, mającą na celu QsrLus*yć i test przeciwko ogresji w Korei. W

nych niekłamanego zachwytu i ! Jocie nrzez imperUKstów amery- 
rozrzewnienia —  pochwalił ten j karshich otwartej agresji, masy 
krok prawicowo-labourzystowskich 
pachołków podżegaczy wojennych.
Ale już nazajutrz harmonia w Iz-

Olrręgowa Składnica Centra­
li Zaopatrzenia Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Lublinie 
przyjęła w ciągu czerwca ko­
lejną partię 200 sztuk trak­
torów nadesłanych ze Związ­
ku Radzieckiego w ramach 
umowy handlowej. Traktory

no dotarciu rozsyłane są do 
PGR i spółdzielni produkcyj­
nych na terenie woj- lubelskie 
go-

Dostarczone przez Związek 
Radziecki traktory będą uży­
te w czasie nadchodzącej r'~ ,:i 
żniwno-omłotowej-

Naród węgierski
karze szpiegów i zdrajców

ludowe wzmagają walkę w obro­
nie pokoju,

J. MIRÓW

BUKARESZT PAP. Bukareszteń 
ski Trybunał Wojskowy ogłosi! wy 
rek w sprawie grupy szpiegów i 
zdrajców.

Oskarżeni Czubanu i Velsan ska 
zani zostali na karę śmierci, Czo- , 
kylteu — na 20 lat ciężkich robót, I

Mircza George Behte — na lat 15. 
Satida Czernytescu — na 10 lat 
ciężkich robót, Kirzym Aktuan sk : 
t.anv został na 11 lat ciężkich ro 
bót. a po odbyciu kary — na wy­
siedlenie. Oskarżony Popescu ska 
zany został na ?  lat ciężkich robót.
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Wzmożoną pracą, wzmożoną walką o
pow itam y Św ięto O drodzen ia

Od dnia, w  którym kolejarze 
z Tarnowskich Gór podjęli zobo­
wiązanie dla uczczenia szóstej 
rocznicy Manifestu PKWN, minę 
ło zaledwie dwa tygodnie, a Czyn 
Lipcowy objął już swym zasię­
giem cały kraj, wszystkie dzie­
dziny naszego życia gospodarcze­
go. Obok załóg wielkich hut i 
przodujących kopalni, obok włók 
niarzy i budowlanych, stoczniow­
ców  ̂i metalowców, kobiet i mło­
dzieży, przystąpili do Czynu Lip­
cowego chłopi, robotnicy niewiel­
kich zakładów przemysłowych, 
traktorzyści z POM, odzieżowcy 
i pracownicy handlu uspołecznio 
ncgo, robotnicy PGR i członko­
wie spółdzielni produkcyjnych.
_ O powszechności zobowiązań 
świadczą meldunki napływające 
z różnych stron Polski. 131 bry­
gad. kopalni „Bobrek“ wyprodu­
kuje do 22 lipca 2330 ton węgla 
ponad pian, robotnicy portowi w 
Gdańsku i Gdyni zobowiązali się 
wykonywać prace przeładunkowe 
przy wszystkich statkach w skró­
conym czas'e, pracownicy PPB 
Nr 2, przeorowadzając odbudowę 
Starego Miasta w , Gdańsku 
oddadzą użytkownikom 174 
mieszkań na 45 dni przed 
terminem, załoga Zakładów Prze 
mysłu Farmaceutycznego w Sta­
rogardzie podjęła zespołowe i in­
dywidualne zobowiązania, które 
dadzą 4.656 tys. zł oszczędności. 
Państwowa Stolarnia Mechanicz­
na Nr 3 w Lęborku dzięki wy­
konaniu planu kwartalnego bez 
zwiększenia załogi uzyska dodat­
kową oszczędność w  wysokości 
1097 tys. zł.

W miarę, jak rośnie świado­
mość mas pracujących, potęż­
nieje i wzrasta twórcza inicja­
tywa polskiego świata pracy, 
umacnia się przodująca rola 
klasy robotniczej, która swym 
przykładem porywa miliony 
ludzi pracy.
Nie brak również na wydłuża­

jącej się z każdym dniem liście 
zobowiązań pracowników umys­
łowych. Pracownicy Urzędu Ra­
diokomunikacyjnego z Warszawy 
nawiązują, w ramach czynu na 
dzień 22 lipca, bezpośredni kon­
takt radiotelegraficzny z Chinami 
Ludowymi, pracownicy służby 
zdrowia w  całym kraju uspraw­
niają pomoc lekarską, a na Wy­
brzeżu przez podjęcie różnych 
zobowiązań uzyskają 1400 tys. zł 
oszczędności.

Ale nie tylko powszechność jest 
charakterystyczną cechą zobowią­
zań podejmowanych obecnie 
przez polski świat pracy. Mają 
cne, w porównaniu z dawnymi, 
o wiele bogatsze formy, są różno 
rodne, dotyczą rozmaitych dzie­
dzin naszego życia gospodarcze­
go. Podejmowane zobowiązania 
świadczą, że polska klasa robot­
nicza, że masy ludowe w pełni

zdają sobie sprawę z potrzeb lu­
dowej ojczyzny, że potrafią w 
swej codziennej pracy realizować 
wytyczne, postawione przed na­
mi przez naszą partię j nasz 
rząd.

Po jakiej linii idą zobowiąza­
nia podejmowane na dzień 22 
lipca?

Podniesienie wydajności pracy, 
przyśpieszenie wykonania planów 
i ich systematyczne przekracza­
nie — to główne, ale nie jedyne 
kierunki podejmowanych zobo­
wiązań. Walka o ilość nierozer­
walnie łączy się z walką o jakość. 
Szeroko rozwija się walka o osz­
czędność surowca — węgla, stali, 
żelaza, wełny i bawełny. Setki 
zespołów przystąpiły do walki 
o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych i upłynnienie rema­
nentów. Chłopi pracujący walczą 
o wzorowe wykonanie zadań ak­
cji żniwnej i omłotowej. Robotni 
cy zobowiązują się lepiej i spraw 
niej wykonywać remonty, przy­
śpieszyć opracowywanie pomys­
łów racjonalizatorskich, przyczy­
niać się systematycznie do na­
prawy stanu technicznego, do 
pełniejszego wykorzystywania ma 
szyn, likwidacji przestojów.

Wzmagamy dyscyplinę pra­
cy — piszą Jedni, damy milio­
nowe oszczędności — odpowia­
dają drudzy, skracamy termin

cją zobowiązań organizacje 
partyjne i ogniwa związkowe- 

Pozwoli to uniknąć błędu, 
który tu i ówdzie dawał się 
zauważać w czasie poprzed­
nich zobowiązań, błędu pole­
gającego na tym, że w pewnej 
chwili akcja „rozpływała się" 
i ginęła gdzieś po drodze 
ocena i analiza przebiegu wy­
konania zobowiązań- 

Masy pracujące całego kra­
ju. podejmując wezwanie ko­
lejarzy z  Tarnowskich Gór, 
przygotowując się do powita­
nia Święta Odrodzenia, walkę 
swą o osiągnięcia produkcyj­
ne ściśle łączą z walką o po­
kój, z walką prowadzoną dziś 
pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego przez miliony lu 
dzi dobrej woli na całym świę­
cie, Świadczą o tym zarówno 
teksty zobowiązań jak i war-

ty pokoju; świadczą o tym '.re­
zolucje, podejmowane na w ie­
cach protestacyjnych — pa 
których ludzie pracy jak naj­
energiczniej występują prze­
ciwko agresji imperialistów t̂- 
merykańskich w Korei, skła­
dają dodatkowe zobowiązania 
dalszej wzmożonej pracy. Ma­
nifestują oni i m niezłomną 
wolę obrony pokoju.

W  walce o zwiększenie wy-\ 
dajności pracy, we wzmożo- ' 
nym współzawodnictwie, w 
--'alce o pokój, w Czynie Lipco 
wym, rosną i dojrzewają tysią 
ce nowych, aktywnych, świa­
domych działaczy, którzy będą 
przodować masom w powszech 
nym, twórczym wysiłku dla 
uczczenia Święta Lipcowego, 
dla zwiększenia potencjału na 
szej gospodarki, dla wzmoc­
nienia frontu pokoju. (KD)

Armia Ludowej Korei, walcząc zwycięsko, wyzwala Koreę po­
łudniową.

Na zdjęciu: ludność oswobodzonego Seulu wychodzi na spoi- 
Rcanie zwycięskiej armii Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­

kratycznej (Folo  — AR)

Noiua treść studiów dziennikarskich
Rozpoczęły się już zapisy na 

wyższe uczelnie. Z wiadomości z 
prasy i z radia młodzi maturzyści 
i absolwenci kursów przygotowaw 
czych, którzy chcą w przyszłości 
zostać dziennikarzami wiedzą już", - . , zostać uzieiuuaarzami wieuza luz

J- o reorganizacji studiów dzieniiikarnasze wielkie święto przyspie­
szeniem wykonania prac inwe 
stycyjnych-

Obok zobowiązań grupo­
wych, działowych, dzień po 
dniu napływają również zobo­
wiązania indywidualne.

Zapał i sposób w jaki pol­
ski świat pracy przygotowu 
je się do uroczystego dnia 
22 lipca, świadczą o tym, że 
powitanie wielkich rocznic 
nowymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi stało się u nas 
piękną, bojową tradycją.
W wale: o wykonanie zobo­

wiązań podjętych w związku z 
rocznicą Manifestu PKW N 
polska klaąa robotnicza czer­
pie wzory z osiągnięć socjali­
stycznego współzawodnictwa 
ludzi radzieckich, korzysta _ z 
własnych doświadczeń^ współ- 
zawodnictwa. Większość zobo­
wiązań jest głęboko przemy­
ślana, jest wyrazem dojrzało­
ści klasy robotniczej, mobili­
zuje do lepszej, wydajniejszej 
pracy. Zobowiązania podejmo­
wane przez cale załogi fabryez 
ne są rozplanowane w ten spo 
sób, że każdy zespół, każdy ro 
botnik wie na czym polega je­
go udział we współzawodnic­
twie, czuje, że jest odpowie­
dzialny za pracę na swym od­
cinku- Od pierwszej chwili 
czuwają również nad realiza-

skich. Wiedzą, że zamiast stu­
dium dziennikarskiego, jakie ist­
niało dotychczas przy Akademii 
Nauk Politycznych w Warszawie 
i Wyższej Szkole Nauk Społecz­
nych w Krakowie, powstają przy 
Uniwersytecie Warszawskim i Ja­
giellońskim sekcje dziennikarskie 
w ramach wydziałów humanistycz 
nych.

Tu nie chodzi tylko o zmianę u- 
czelni, na której przyszli dzienni­
karze przygotowywać się będą do 
zawodu. Istotny sens reorganiza­
cji studiów dziennikarskich jest 
głębszy. Mówi o nim fakt, że szko 
lenie dziennikarzy powierzono 
dwom najpoważniejszym w Polsce 
uczelniom, mówi nowy, szeroko o- 
pracowany program prac sekcji 
dziennikarskiej.

Słuchacz sekcji dziennikarskiej 
posiadać będzie po zakończeniu 
studiów pełne przygotowanie fa­
chowe. W programie sekcji nie­
mal połowa obowiązkowych zajęć 
obejmujących ok. 30 godzin wy­
kładów i ćwiczeń tygodniowo, to 
praktyczne ćwiczenia z pracy re­
dakcyjnej. Gwarantuje to słucha­
czom poznanie w czasie studiów 
organizacji i rytmu pracy redak­
cji, zdobycie kwalifikacji do wy­
konywania w redakcji odpowie­
dzialnej pracy.

W  ciągu trzech lat studiów — 
słuchacze sekcji dziennikarskiej 
opanować muszą

wiedzy ogólnej. Tak więc w pro­
gramie sekcji zawarte są obowiąz 
kowe wykłady z dziedziny eko­
nomii politycznej, historii, litera­
tury, stosunków międzynarodo­
wych itp. W  trzecim —  ostatnim 
roku studiów — studenci specja­
lizować się będą w określonej 
dziedzinie, najbardziej odpowiada­
jącej ich zainteresowaniom. Taka 
struktura studiów gwarantuje 
przygotowanie dziennikarzy-spe- 
cjalistów, posiadających głęboką 
znajomość zagadnień związanych 
z kierunkiem ich pracy.

Każdy artykuł, każda wiadomość 
podana w naszej prasie służyć 
musi określonemu celowi. Musi 
nie tylko informować, ale przede 
wszystkim organizować i mobili­
zować do wzmożenia wysiłków w 
budowie socjalizmu, musi coraz 
bardziej skupiać lud pracujący 
wokół przodującej siły narodu — 
partii.

R e a l i z a c j a  z a d a ń  p r a s y  
w d z i e d z i n i e  w y c h o w a ­
n i a  i d e o l o g i c z n e g o  ma s  
p r a c u j ą c y c h  z a l e ż y  p r z e

de w s z y s t k i m  od p o z i o ­
mu i d e o l o g i c z n e g o  k a d r  
d z i e n n i k a r s k i c h .  I  dlatego 
też w programie sekcji położono 
olbrzymi nacisk na ideologiczne 
przygotowanie dziennikarzy, na 
opanowanie przez nich marksiz- 
mu-leninizmu —  jedynie nauko­
wej, twórczej teorii. Temu celo­
wi służyć będą wszystkie wykłady 
i ćwiczenia, służyć będą wykłady 
o materializmie dialektycznym i 
historycznym.

Ideologicznemu wychowaniu 
przyszłych dziennikarzy służyć 
będą wreszcie specjalne wykłady, 
omawiające najbardziej aktualne 
wydarzenia i problemy, ich zwią­
zek z ogólnym, życiem w* Polsce i 
w świecie.

W czasie studiów dziennikars­
kich nabędą przyszli dziennikarze 
wysoką wiedzę i wysokie kwalifi­
kacje, a jednocześnie wychowy­
wać się będą przyszli dziennikarze 
— aktywiści społeczni i polityczni. 
Takich dziennikairzy potrzebuje 
nasza prasa. O zdobyciu takich 
kadr dzienni karskich myślimy, za­

chęcając młodzież do wstępowania 
na sekcję dziennikarską. I dlatego 
pierwszeństwo w przyjęciu na sek 
cję ma młodzież robotnicza i chłop 
ska —  aktywiści partyjni, ZMP 
i związków zawodowych.

Na pierwszy rok sekcji dzienni­
karskiej przy Uniwersytecie War­
szawskim i Krakowskim przyję­
tych będzie po około 150 słucha­
czy. Dla tych młodych ludzi, któ­
rzy rozpoczną w jesieni studia 
dziennikarskie, otwarta jest sze­
roko droga przyszłej pracy dzien­
nikarskiej.

Nasza prasa, osiągająca już dziś 
ponad 5,5 miliona nakładu gazet, 
stale rozwijająca się, coraz peł­
niej realizująca swe zadanie, cze­
ka na nowych pracowników, ak­
tywnych, o wysokiej wiedzy i wy 
sokim poziomie ideologicznym.

Dla tych młodych ludzi, którzv 
pragną znajdować się w pierw­
szych szeregach budowniczych so­
cjalizmu, studia dziennikarskie, 
przyszła praca w nrasie. zapewni 
realizację młodzieńczych prag­
nień. (sg.)

Bestialstwa tltowskieso terroru
Z wiadomości, które przedostają 

się poza granicę, dowiadujemy się 
o straszliwym łosie narodów Jugo 
sławii. Za pomocą wyrafinowa­
nych metod gestapo i Inteligence 
Service, siepacze Rankovicza doko 
nują systematycznego wyniszcza­
nia najlepszych synów jugosło- 

poważny zasób wiańskiego ludu.

Obłudo i fałsz nie przesłonią prawdy
o  wir&ę$§&S dłzicsłMBM&ści 99&MJ$€sdNkúw

Oficjalna „nauka“ sekty Swiad 
ków Jehowy głosi, że człowiek nie 
powinien interesować się sprawa­
mi tego świata. W wypowiedziach 
poszczególnych jej członków sło­
wa te często się powtarzają. Tak 
np. Jan Tuptyński z Kwidzynia 
twierdzi, że nie czuje się w  ogóle 
obywatelem tego świata. Podobnie 
„przyjacielem Jehowy“ a „nieprzy 
jacielem tego świata“ czuje się 
Elżbieta Węsicrska z Gniewu. Wo­
bec tego, co dzieje się na świecie, 
Świadkowie Jehowy winni być 
według nich najzupełniej obojętni. 
Stosunek tej sekty do minionej 
wojny określił jeden z jehowitów 
nazwiskiem Czomber, zatrudnio­
ny w fabryce „Anglas“ w  Gdań­
sku w następujący sposób: „Jako 
Świadkowie Jehowy byliśmy w 
minionej wojnie neutralni“ ...

Te wypowiedzi rzucają charakte 
rystyćzne światło na postawę po­
lityczną Świadków Jehowy. Kto 
nie czuje się „obywatelem tego 
świata“, nie może oczywiście zro­
zumieć tak „niskiego“ , „przyziem­
nego“ uczucia, jak wierność i lo­
jalność wobec własnego narodu i 
państwa. To też, gdy Związek Ra­
dziecki najlepszych swych synów? 
poświęcał w ofierze, żeby uwolnić 
Europę od krwawego hitlerow­
skiego oprawcy, kiedy naród pol­
ski cierpiał najcięższe prześlado­

wania z rąk faszystowskiego na-’ 
jeźdźcy — wyznawcy sekty Swiad 
ków Jehowy b y l i  n e u t r a l n i .  
Patrzeli z wyniosłą obojętnością 
na walkę i cierpienia narodu i by­
ło im najzupełniej obojętne, kto 
będzie zwycięzcą w wojnie.

Jasne, że już wtedy ich stano­
wisko było wyraźną zdradą naro­
dową, Ale cała ta rzekoma „ne­
utralność“ i brak zainteresowania 
„sprawami tego świata“ pozosta­
ły tylko słowami. W rzeczywistoś­
ci zarówno wówczas jak i obecnie 
działalność jehowitów ma wyraź­
ny charakter polityczny.

Ujawniło się to najdobitniej w 
czasie zbierania podpisów pod ape 
lem sztokholmskim. Nie dość, że 
wszyscy wyznawcy tej sekty ka­
tegorycznie odmówili podpisania 
apelu. Wielu z nich występowało 
wobec przedstawicieli poszczegól­
nych „trójek“ w sposób zgoła nie 
licujący z ludźmi, którym obojęt­
ne są „sprawy tego świata“ , uno­
sząc się, demaskując swoje zieją­
ce nienawiścią do Polski Ludowej 
oblicze.
Tak m. in. przyjęli przedstawicie 

li komitetu Obrońców Pokoju Lu 
cyna Karwat z Kwidzynia i God­
lewski ze Stegny, podobnie odnio­
sła się do „trójki“ Wiktoria Oteń- 
ska z Gdyni. Szczególne napięte

woli szkodzenia akcji pokojowej, 
a jednocześnie jaskrawe zdemasko 
wanie prawdziwej postawy jeho­
witów, która bynajmniej nie jest 
„neutralna“, a wyraźnie pokrywa 
Się z politycznymi planami amery 
kańskich podżegaczy wojennych, 
wystąpiło w zachowaniu Wincen­
tego Maciosa z Rybina, pow. gdań 
skiego, który nie dość, że ordynar 
nie zachował się wobec „trójki“ , 
ale nadto stwierdził wyraźnie, że 
życzy sobie wojny i zakończył roz 
mowę „pobożnym“ westchnieniem 
„Daj Boże wojnę“ !

Tak więc, rzekomo bierna „ne­
utralność“ Świadków Jehowy w o 
kresie zmagań świata postępu z hi 
tlerowskimi hordami, zamieniła się 
po wyzwoleniu w czynną, przestęp 
czą i wrogą działalność przeciwko 
państwu polskiemu.

Bo gdy, jak Amelia Koch z Wej 
herowa traktuje tę walkę o pokój 
i podpisywanie apelu sztokholm­
skiego za sprzeczne z ’’przykazania 
mi Jehowy, gdy jak Franciszek Ol 
szewski uważa, że każda agre­
sja (oczywiście także na nasz kraj) 
jest usprawiedliwiona i bronić się 
przeciw niej nie trzeba — to nie 
jest się neutralnym, lecz zajmuje 
się zdecydowanie pozycję w obozie 
wroga.

Dowodów tej wrogiej a nawet 
szpiegowskiej roboty mieliśmy wie 
le także i aa Wybrzeżu. .
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Ostatnio stwierdzony został je­
szcze jeden fakt, świadczący o kon 
spiracyjnej, wrogiej państwu ludo 
wemu, rzekomo religijnej działal­
ności wyznawców sekty Świad­
ków Jehowy. Oto wielu jej „kazno 
dziejów“ i „pionierów“ w swoich 
notatkach posługiwało się specjał 
nym s z y f r e m .  Czy też dla­
tego. żeby lepiej służyć Jehowie? 
Na pewno nie! Poprostu dlatego, 
że konspiracji, szyfru i nc^atek 
szpiegowskich — znanego tylko 
wtajemniczonym —  wymaga brud 
na robota tych płatnych agentów 
amerykańskiego wywiadu.

Nie pomogą żadne szyfry. Nie 
pomoże metoda ogłupiania i tuma­
nienia ludzi kazaniami o „woli“ Je 
howy.

Robotnicy Wybrzeża rozumieją, 
że pozory religijne są nader wy­
godne i potrzebne wywiadowi ame 
rykańskiemu, żeby tym lepiej za­
maskować zbrodnicza istotę szpie­
gowskiej działalności Świadków 
Jehowy. Teraz maska jest zdarta. 
Dla tych, którzy błądzili w nieświa 
domości istnieje możliwość opamię 
tania się i powrotu na drogę ucz­
ciwej pracy dla ludowej ojczyzny.

A tych, którzy świadomie wysłu 
gują się zbrodniczym celom amery 
kańskiego wywiadu, klasa robotni­
cza i cały naród połski potrafią w 
por® i skutecznie unieszkodliwić.

(S.0.)

Z rozkazu amerykańskich'wład­
ców dolara i Jego watykańskich 
sojuszników zjednoczyły sió w 
walce przeciwko klasie robotni­
czej, przeciwko pracującemu chłop 
stwu Jugosławii, pod kierownic­
twem Tita i jego kompanii elemen 
ty hurżuazyjfne, kułackie i faszy­
stowskie. MSetody ich walki są 
wszystkim ddbrze znane: terror i 
wyzysk.

W ciągu dwóch lat titowcy wyp- 
budowali dziesiątki nowych wię­
zień i obozów koncentrącyjnych, 
zorganizowali niewolnicze brygady 
pracy i szereg innych podobnych 
„instytucji“ . ;

Gi, którzy wyrażają swoją mi­
łość do Związku Radzieckiego lub 
nienawiść do imperialistów i ich 
sługusów, traktowani są jako „wro 
gowie ludu“ .

Ale tak, jak greccy monarcho- 
faszyści, nie są w stanie ukryć 
swoich zbrodni na wyspie Makro- 
nisos, tak i titowćom nie udało się 
ukryć potwornych okrucieństw, po 
pełnianych przez katów. Ranlcovi- 
cza w obozach koncentracyjnych, 
a między innymi w obozie na wy­
spie Goli Otok.

Goli Otok —  obóz

Nic nie jest jednak w stanic 
złamać ducha bohaterskich ko­
munistów, niezłomnych patrio­
tów, wiernych synów i córek lu­
dów Jugosławii. Pozostają oni 
wierni wielkiej idei socjalizmu, 
wolności swoich narodów, wierz 
nemu sojuszowi z bratnim Zwią 
zkiem Radzieckim. Wiedzą oni, 
że okrutny terror faszystowski 
jest dowodem słabości reżimu 
titowskiego.
Z każdym dniem pogłębia sic 

nędza ludów Jugosławii. Mąka jest 
bardzo droga i trudna do nabycia. 
\Ludność ma prawo tylko do 2C0 
gr mięsa miesięcznie. Wygłodzeni 
mieszkańcy Belgradu i Zagrzebia 
za. luksus uważają kawałek koń­
skiego mięsa i całymi godzinami, 
czępto całymi nocami stoją w dłu­
gich kolejkach, byleby należeć do 
garstki „szczęśliwców“, którzy zdo 
będą .końskie mięso.

Belgrad jest przepełniony agen­
tami. .Rekrutują się oni z szumo­
win, g\otowych na wszystko dla 
paru cunarów.

W Knagujewcu jest obecnie 5 
więzień. W jednym z nich znaj­
duje się Ticza Jokovlewicz b. re­
daktor pisma „śwjetłość“ . Podda­
wany jest on inkwizytorskim tor-

snnerci w turom- Ż0Ka Je®0 z czworgiem 
.. . .  „ dzieci została wyrzucona na ulicę.

v y 1 g “ tyoiące patriotów ju- ponownje aresztowana została
Nada Buszetiez, ciężko chora nagosłowiańskich, jest tylko jed­

nym z licznych terenów zbrodni ti 
towskich. To samo, co w Goli O- 
tolc, dzieje się również w innych 
obozach, starych i nowych, zna­
nych i nieznanych.

Głodzenie, zmuszanie do bezcelo 
wej pracy, jak kopanie, a potem 
zasypywanie rowów, dźwiganie 
ciężkich kamieni pod biczem do­
zorców, wydobywanie kamieni z 
dna morskiego, straszliwe warunki 
życia w barakach — oto przykła­
dy „metod“ faszystowskich zbi­
rów Tito-Rankovicza.

Noc w noc kaci Rankovicza za­
kuwają więźniów w kajdany, 
wstrzykują im opium, trzymają na 
gich w celach, wypełnionych lodo­
watą wodą, męczą przy pomocy 
specjalnych aparatów elektrycz­
nych. Do każdą] celi, do każdego

płuca oraz członek Miejskiej Rady 
Związków Zawodowych, Radko To 
dorovicz.

Od roku przebywa', w więzieniu 
komunista Slanojko Atanackovicz 
oraz 100 proc. inwalida — Drago- 
slav Petkovicz, zasłużony bojow­
nik o niepodległość Jugosławii. W 
więzieniach Kragujewca. gnije wie 
lu chłopów, nawet starców 80-let- 
nich, którzy sprzeciwiali i$ię titow 
skiej grabieży i pracy przymuso­
wej. Titowcy aresztują i męczą stu 
dentów, uczniów szkół średnich, na 
wet dzieci 14— 15-letnie.

W odpowiedzi na krwawy, faszy 
stowski terror titow ski, scalają' się 
szeregi mas ludowych w jednoli­
tym froncie walki wyzwoleńczej. 
Prowadzona przez działającą z ęod 
ziemia odrodzoną partię komuni­
styczną, walka jugosłowiańskich 
mas ludowych przybiera stale na

baraku są przydzieleni specjalnie I s'le i zdecydowaniu, 
przeszkoleni prowokatorzy, ” RADOMIR 5ZAKANOYICK



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 184 (1108)

St;ily -wzrost wyników polo- 
wóv/ bąityckiełi i dalekomor­
skich i usprawnienie aparatu 
odbiorczego w portach powin­
ny! znajdować swo.ie pełne od- 
bicjie W zwiększeniu zaopatrzę 
nia rj/nku spożyw(S&§o w ry- 

- bfl świeżą i wędzoną. Analiza 
r.ynkjji wykazuje, że podaż ryb 
świeżych i wędzonych Wzrosła 
znawaiie w największych sku­
piskach robotniczych jak War 
szay/a, Łódź, Katowice i Po­
znań, natomiast w mniejszych 
ośrodkach wzrost spożycia ryb 
morskich w stanie świeżym 
jpst bardzo mały.
„. Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest kilka. Niektóre z nich nie 
mogą być doraźnie usunięte, 
jak np. duże trudności spra­
wia budowa odpowiednich ma 
łych i średnich chłodni ną za­
pleczu- Są jednak i takie za­
gadnienia, które można szyb­
ko rozwiązać. Wiemy, że prze­
twory rybne puszkowane są 
stosunkowo drogie i nie mogą 
być na razie masowo rzucane 
na rynek. Za mało natomiast 
uczyniono w kierunku przygo 
towania ryby do konsumcji w 
stanie świeżym. Przy dużych 
trudnościach w zakresie tran­
sportu ryby świeżej, wymaga­
jącej specjalnie dostosowa­
nych środków przewozowych 
aparat dystrybucyjny musi na 
stawić sią na walko o zmniej­
szenie wagi dostarczanego do 
konsumcji surowca- Na rynek 
powinny trafiać tylko te czę­
ści ryby, które są spożywane 
Odpadki muszą zostać w por­
cie do przerobu.

Pow-żną rolą może tu ode­
grać i winiecie produkcji f i­
letów. ¡’ilety w zasadzie nie 
wymagają trwałego opakowa­
nia, wystarczy je bowiem za­
pakować w estetyczne kartoni­
ki, czy woreczki celofanowe. 
Przygotowanie potraw z file­
tów nie nastręcza żadnych 
trudności tym bardziej, że 
Centrala Rybna opracowała, 
w swej pracowni doświadczal­
nej, setki sposobów przyrzą­
dzania ryb i przepisy te są do 
stepne dla każdej gospodyni- 

Na razie jeszcze przetwórnie 
rybne w naszych portach nie 
posiadają odpowiednich urzą­
dzeń technicznych, aby zorga­
nizować na wzór radziecki ma 
sową produkcje filetów, tym 
niemniej istnieją warunki do 
ich produkcji. W  Gdyni i 
Szczecinie, po wybudowaniu no 
wych chłodni i rybnych hal 
manipulacyjnych, ta dziedzina 
przetwórstwa rybnego powin­
na sie stać podstawowym dzia 
łem pracy przemysłu rybnego.

W  pierwszej połowie planu 
sześcioletniego przewidziane 
jest ukończenie budowy kilku 
chłodni, tak, że w niedługim 
czasie aparat nadmorski bę­
dzie w pełni przygotowany do 
przyjęcia i przeróbki ryb z ca 
łych połowów, bez obawy ze­
psucia.

Zasadniczym mankamentem 
w dystrybucji ryb w pływ ają­
cym na niski wzrost konsum­
cji w  głęb i kraju są niedociąg/ 
męcia transportowe. Zespoły 
chłodzone i wagony-lodowni/' 
docierają tylko do w ięk ­
szych ośrodków konsumcj/j- 
nych, gdzie zbyt ryby jest 2.a- 
pewniony w stosunkowo k rót­
kim czasie i w  dużej ilości. 
Miąsta średnie i mni/ejsze 
oraz wieś pozbawiono! są 
jeszcze z braku transpor­
tu pośredniego — yrysoko- 
wartościowego białka rybie • 

Polsk i prżemysł 'chłodni-

e t  :  ' lą ) a  z  : y  s p  6 S y c i , e  r y b
warszawskim Centrali Rybnej 
robotniczy pomysł racionaliza 
torski, który przewiduje stoso 
wanie małych skrzynek chło­
dzonych o pojemności ok. 50 
kg. Opracowanie tego pomysłu 
może usunąć wiele trudności 
przy transporcie'małych ilości 
ryb.

W  oparciu o trzy zasadni­
cze elementy transportu: wa- 
gon-chłodnia, kontener lub sa­
mochód chłodnia — skrzynka 
izolacyjna trzeba, opracować 
taki plan przewozów ryb, któ­
ry umożliwiłby zaopatrzenie 
nawet najmniejszych wiosek 
w świeżą rybo morską.

Zasadniczym zadaniem apa­
ratu dystrybucyjnego Cen-; 
trali Rybnej, w najbliż­
szym czasie, bodzie wpro­
wadzenie ryby do stałycł/i 
jadłospisów zakładów żvwm- 
nia zbiorowego i stołówek. W  
celach propagandowych i u7/at 
wienia bezpośredniego zaopa­
trzenia konsumenta w ośrod­
kach robotniczych, należy Jak 
najszerzej rozbudować sieć 
probierni rybnych, prowadzo­
nych bezpośrednio przez Cen­
tralę Rybną i rozszerzyć sjieć 
specjalnych sklepów firmo­
wych, lub sklepów rybD/ych 
prowadzonych przez powsgech 
ne spółdzielnie spożywcó/w i 
MHD. ■

W  zakresie inwestycji/chłód 
niczych w głębi kraju, tlotych 
czas nie zwrócono uwagi na 
wyodrębnienie w chłodniach 
większych i mniejszych miast 
specjalnych komór przezna­
czonych do przechowania ry­

by. ¿Sprawa ta \ powinna być, ! zapewnić ludności pracującej
m i r  P f n 0  7 1 7 h o ! o - i  í m r / T m ' n r r n v i r ,  i  *  T A  „  1 -  ,  . . .  -  •  V  '  •jak (najszybciej rozwiązana w j w całej Polsce możliwości spo 

pesie  ̂ konsumentów  ̂ w ! życia, jak największej ilości
białka

intefr„ . _ >* ; '-lY jciJA liclj W
mniejszych skupiskach robot- wysokowartościowego

rybiego.
Obecnie sklepy detaliczne 

Centrali Rybnej muszą wyjść

nic/jycb.
Zasadniczym zadaniem apa­

ratu dystrybucyjnego na obec­
nymi etapie jest przygotowa- . . .
nija zaplecza pod względem ; P°za reprezentacyjne ulice ną 
tephnicznym i handlowym dla j szych miast i  znaleźć się w 
przyjęcia i rozprowadzenia sta j dzielnicach robotniczych, aby 

wzrastających połowów. ! ał.nit • , ,'y
Równocześnie należy przystą- i . .  Slą .mogly rzeczywi- 
pić do opracowania nowych ' sc-8 czynnikiem propagują- 
,metod technologicznych prze- ] cym wszechstronnie konsum- 
tworsiwa i konserwacji, aby 1 cję ryb morskich. (w.)

Studenci Politechniki Gdańskiej wydziału inżynierii lądowo- 
woanej odbywają w okresie wakacyjnym zajęcia prak- 
„  . . .  tyczne przy pomiarach miasta Gdańska.
JMa zdjęciu, studenci I I I  roku Zbigniew Smoleński oraz Jerzy 

Aftanas przy pracy

Iraf - 1  którym młodzież jest szczęśliwa i radosna
I 4 - !e tn i

Marian Cśieł ma zaledwie 14 
lat. W swym krótkim życiu za­
znajomił się już jednak z nieje­
dną biedą i smutkiem chłopskie­
go dziecka. Rzutkiego i inteli­
gentnego chłopca znają dobrze 
członkowie spółdzielni produkcyj 
nej w Nebicwie. Tam też spotkał 
go korespondent „Izwiestij“ w 
Polsce M. Jarowej, który zapro­
sił go do ZSRR. Podczas wyciecz 
ki do kraju radzieckiego, zw ie­
dzając przez trzy tygodnie koł­
chozy i sowchozy północnego 
Kaukazu. M. Osieł poznał kraj,

uczestnik irjjcieczki do Ziuiązku Radzieckiego
C s s e #  s i ę *  s e & g g m s i  ę w i aę s ź .© B B ię a B w »B

Zwiedzałem kilka sowchozów i zajmuje się gospodarstwem domo-oro7 otooiA Kol.tn««,... ____  ___ r . , . ,
interesowały Mariana sprawy 
młodzieżowe: Komsomoł. organi­
zacja pionierów, obozy, kolonie, 
nauka itd.

„10 i 11 czerwca byliśmy w 
Moskwie —• opowiada Marian. 
— Zwiedziliśmy Mauzoleum Le­
nina, Muzeum Lenina i wystawę 
prezentów przesianych tow. Sta­
linowi z okazji jego 70 rocznicy 
urodzin. Olbrzymie miasto i jego 
bogate sklepy, luksusowe towary, 
nowoczesne domy, ogromna ilość 
pojazdów mechanicznych, metro 

wszystko to zrobiło nie tylko
gazie micaziez jest szczęśliwa i I na mnie, ale na wszystkich uczę
nP7 i roc\r Cł o ł /-Ii ~ i- m . . _ _beztroska, poznał dzieci, które 
nie wiedzą co to jest bieda.

W spółdzielni w  Nebrowie ener 
giczny chłopiec z zachwytem opo 
wiada obecnie o swoich wraże­
niach z pobytu w  Związku Ra-
dzieckim. Oczywiście najbardziej północny Kaukaz.

stoikach wycieczki wielkie wra­
żenie. Byliśmy serdecznie witani 
przez obywateli radzieckich. Każ 
dy starał się nam jak najbardziej 
uprzyjemnić pobyt.

12 czerwca br. wyjechaliśmy na

kołchozów oraz stacje traktorowe 
Szczególnie interesowała mnie 
sprawa opieki nad dzieckiem 
_ W sowchozie „Kubań“ , który po 

siada 18 tys. ha, byliśmy 3 dni. 
Na terenie sowćhozu znajduje się 
szpital, poliklinika ze wszystkimi 
urządzeniami leczniczymi, 6 o- 
środków zdrowia, 10-letnia szkoła 
średnia i 7 szkół 4-letnich. Przy

S|s „Marchlewski” wytrzymał próbę

go
czy nie rozpracował dotych­
czas zagadnienia stosowania 
przy przewozie tzW- kontene­
rów chłodniczych o różnej po 
jemnośei. Kontenery te mogły 
by być napełnione rybą świe­
żą już w po/taeh lub ewentu­
alnie na głć/wnych węzłach ko 
muuikacyjyiych. Przed kilku 
dniami z / loszono w oddziale

W ypoczęci, pęto i świeżych sił, 
robotnicy mijali bramę Stocz 

ni Gdańskiej. —i- Ciekawe, jak 
tam „Marchlewski“ ? — zapytywa 
li jeden drugiego „odbijając“ kar 
ty robocze. Zegary wskazywały 
już godzinę, rozpłoczęeia pracy.

Nie było jednak nikogo, kto by 
odpowiedział na to ¡pytanie. Miej 
sce przy nabrzeżu, ¡gdzie jeszcze 
wczoraj" stał. czerwidniejijcy burta 
mi statek, zionęło pustką.

Zaniepokojenie robotników nie 
trwało jednak zbyt/długo. Zza . za­
krętu kanału wynurzyła się syl­
wetką statku. Z komina jego wy­
dobywał się brunatny dym. Na 
burtach błyszczały białe litery: 
S/s „Marchlewski“  zbliżał się do 
nabrzeża stoczniowego po 16-go- 
dzinnej podróży. .

P róbny rejs rozpoczął się nie­
mal w południe. Robotnicy w 

o/ddziale maszyn, mimo zalewające 
?.o ich potu, przywarli do maszyn, 
łącząc się z nimi w jeden olbrzy- 
jmi organizm. Znużeni przygotowa

S/s „Marchlewski“ podczas rejsu

niami, które trwały od wczesne­
go rana, ale zadowoleni z wyni­
ków kilkumiesięcznej pracy. Wszy­
scy, począwszy od inż. Gospodaro- 
wicza, który z kapitanem statku 
Kienicem ustalał czas trwania rej­
su, a kończąc na najmłodszych ro 
botnikach — Ponowie i Głowac­
kim z brygady młodzieżowej, wie­
dzieli doskonale, że w dniu dzisiej 
szym zdają poważny egzamin.

Z A Ł O G A  P Z P D  N r  8
po raz drugi zdobyła proptrzec przechodni

We współzawodnictwie pracy 19 
zakWiów PZPD okręgu pomorskie 
go y.ałoga fabryki nr 8 zdobyła po 
raz drugi z kolei przechodni propo 
rzer; współzawodnictwa. W uroczy 
sto.jci wręczenia proporca uczestni 
czy/Ji przedstawiciele partii, związ­
ku 'zawodowego, prezydium MRŃ i 
dyrekcji okręgowej.

Po omówieniu osiągnięć załogirobotniczej we współzawodnictwie

dyr. PZPD tow. Madej , wręczył 
iow. Opendowskiemu, czołowemu 
przodownikowi pracy, proporzec 
przechodni. Przodownicy pracy o- 
trzymali kilkanaście cennych na­
gród. M. inn. nagrodzony został 
tow. Kurek — wykonujący 171 
proc. normy, tow. Orłowski — 108 
proc. normy i tow. Łęcki — 180
proc. normy,

K. SECZAK

Jeszcze niedawno wspólnymi si­
łami składali każdą, troskliwie na 
cieraną oliwą, część statku. Obec­
nie, kiedy pod ciśnieniem mazutu 
huczą paleniska kotłów, a sprężo­
na para porusza potężnych roz­
miarów części maszyn, trzeba do­
brze uważać, by rozgrzana stal 
nie spowodowała zatarcia, grożą­
cego nawet zatrzymaniem statku. 
Z obawy przed uszkodzeniem, mi 
strzowie Dziennik i Radomski o- 
raz starszy mechanik Szpiralski, 
ani na chwilę nie opuszczają od­
działu maszyn. Niespokojnie poru 
sza ją się strzałki zegara. Turbi­
na napędowa pomaga łamiącym 
s_ię w krzyżulcach korbowodom. 
Strzałka licznika wskazuje 4.100 
obrotów. Zębatki i ślimaki syn­
chronizują pracę turbiny z obro­
tami wału napędowego. W przezro 
czystych szkiełkach iluminatorów 
jak zastrzyki podtrzymujące ży­
cie potężnego organizmu pną się 
do niezliczonych przewodów kro­
pelki oliwy. Tow. tow. Kowalski 
i Mozgiel z uwagą obserwują ich 
ruchy, odrywając się co chwila 
do innych mechanizmów.

W oddziale maszyn coraz go­
ręcej. Rozpalone kotły prażą 
gorącą falą powietrza. Otwarte 
świetlniki i nawietrzniki nie chło­
dzą już maszynowni.

—  Zabierzemy się po powrocie 
do naprawy wentylacji — mówi 
tow. Radomski. Od tego niesamo­
witego upału uratował się tylko 
ob. Reliszkis, który w długim tu­
nelu z oliwiarką w ręku czuwa 
nad pracą wałujest tu nieco chłód 
niej. Wał obraca się z szybkością 
85 obrotów na minutę. —  to pra 
wie maksymalne wykorzystanie 
możliwości pracy maszyny.

Co’ pewien czas. wspinając się 
po schodach, robotnicy wybiega­
ją na pokljad. Przez chwilę za­
czerpną nieco chłodnego powie­
trza, podziwiając piękno falują­
cego morza i natychmiast zsu­
wają się po śliskich poręczach do 
maszyn.

Grupę robotników pokładowych 
oczekiwała próba wind. Z kapi­
tańskiego mostku padł rozkaz:

— Zrtucić dwa szekle łańcucha 
lewej k/otwicy!

Kilkóma ruchami rąk bryga­
dzista ^Ginter uwolnił bęben od 
uścisku szczęk hamulcowych, Zn 
turkotały łańcuchy. Kotwica z 
pluskiem wpadła do ifrody. Po 
chwiłfi sycząc parą ruszyła win­
da. Dowoli, ogniwo za ogniwem, 
podchodziła kotwica do góry. Ka- 
pitam Janus z komisji GAL z ze­
garkiem w  ręku sprawdzał prze­
bieg poszczególnych czynności.

Cóż to jest? — zaniepokoił 
się tow. Radomski w chwili, gdy 
krj.yżulec windy jakby z namy­
słem przesunął się wzdłuż pro­
wadnicy.

— Dawajcie ciśnienie pary!
; Ktoś z dołu odpowiedział;

— Wszystko jest w  porządku.
Nie zadowoliło to jednak tow. 

Radomskiego. Zbiegł po schodach, 
znikając w luku maszynowym.

W’ chwilę później rażniei ruszy 
ła winda i ociekający wodą łań­
cuch opadł do komory.

* #
*

jjrtj ziób statku, jak ostry pług 
“»orze  zieloną wodę. Na pokła­
dzie żywo rozmawiają robotnicy, 
żywo rozmawiają robotnicy.

— Te „małe“, w porównaniu 
z „Marchlewskim“, to nie taka 
znowu sztuka... — Opowiada przo 
downik pracy tow. Janicki, okre­
ślając w ten sposób rudowęglow- 
ce. Przy nich to już dzisiaj na 
pamięć wiadomo co i jak trzeba 
robić — ciągnie dalej.

Robotnicy, którzy poprzednio 
pracowali na statkach węglowych 

; a obecnie na „Marchlewskim“ ki- 
1 wają tylko potwierdzająco gło­
wami.

Zapada wieczór. Przez świetl- 
nik nad oddziałem maszyn widać 
inżynierów z Politechniki Gdańs­
kiej, pochylonych nad urządze­
niami. Pracują dziś niestrudzenie 
a wraz z nimi prof. Poilak oraz 
ob. ob. Zygmund i Więckie- 
wicz. W górze tuż obok cylin­
drów inżynierowie Turyk i C-y- 
mer z laboratorium maszynowe­
go śledzą z uwagą ruchy małych 
rysików na indykatorach, notu­
jących mcc maszyny.

Mistrz rurowni Ceynowa z bry 
gadżistą Buńkiein zacierają z za­
dowoleniem ręce. Praca ich dała 
dobre wyniki.

Wzięto kurs na Gdańsk. W ra • 
dickabinie nawołuje głośnik. Na 
pokładzie robotnicy prowadzą 
rozmowy.

— Stoczniowcom należy się po­
chwała — odezwał się do inż.
Górskiego kapitan Janus z nad - 
zoru GAL. — S/s „Marchlewski“

szkole znajduje się internat dla 
100 uczniów. Warunki w interna­
cie są świetne. Młodzieży powo­
dzi się doskonale. Ma ona zapew­
nione wszystkie pomoce szkolne, 
opiekę w nauce, rozrywki, sport 
itp. Latem wyjeżdża na obozy i 
kolonie —  oczywiście bezpłatnie.
Osierocone w czasie wojny dzieci, 
znajdują się pod troskliwą i facho 
wą opieką w Domu Dziecka. W 6 
oddziałach sowćhozu „Kubań“ o- 
raz w centrali czynne są dosko­
nale wyposażone przedszkola. Pra 
cujące kobiety oddają do nich 
dzieci i mogą spokojnie zająć się 
swoją pracą. Młodzież pracuje spo 
łecznie w Komsomole,

Z kolei pojechaliśmy do kołcho­
zu im. Woroszyłowa. Była tam 
młoda dziewczyna —  Obuchowa, 
która pracuje, jako zwykła koł­
choźnica w polu. W kołchozie 
pracuje ona z rodzicami. Młodsze 
rodzeństwo jest w domu i uczy 
się. Do kołchozu przybyli w 1940
roku i od tego_ czasu prowadzą', W dniu 30 ub. m. na Wydziale
zamożny ̂ tryb życiâ . Mają włas-j Inżynierii Ladowo-Wodnej stopień

wym oraz braciszkiem. Sama tyl­
ko pracuje na ich utrzymanie, a 
mimo to cała rodzina żyje bar­
dzo dobrze. Przeciętnie ma rocz­
nie 280—300 dni obrachunkowych, 
co daje jej duży dochód.

W Stanicy Rodnikowskiej zwie 
dzałem Dom Dziecka dla 100 sie­
rot. Dzieci są bardzo dobrze u- 
trzymane. Mają ogród do zabaw, 
a w nim różne urządzenia, jak 
huśtawki, przyrządy do gimnasty­
ki itd. W czasie pogody dzieci spo 
żywają jedzenie na świeżym po­
wietrzu. W pokojach sypialnych 
stoją czyściutkie, białe łóżeczka.

Dzieci kochają swych opiekunów
— opowiada dalej Marian Osieł.
— Kiedy zobaczyły sekretarza re, 
jonowego komitetu partyjnego, 
pobiegły do niego jak do najlep­
szego przyjaciela. Na utrzymanie 
Domu Dziecka państwo dajń rocz­
nie 1 młn. rubli.

Widziałem wszędzie roześmia­
ne, szczęśliwe twarze, bogate 
życie społeczne i kulturalne, wiej 
skie kina, teatry, koncerty. Na ze 
bramach młodzieżowych panowała 
zawsze ożywiona dyskusja i były 
one wzorowo zorganizowane.

Można pozazdrościć tej młodzie­
ży warunków, w których żyje i 
wyrasta. Jestem przekonany — 
kończy Marian, że również i na­
sza młodzież będzie miała w przy­
szłości takie dobre warunki.

Jestem szczęśliwy, że mogłem 
to wszystko zobaczyć. Dziś wiem, 
jak powinno wyglądać życie w na­
szej spółdzielni, jak zabrać się do 
pracy w naszym ZMP. A  w pracy 
tej mamy wiele jeszcze do zro­
bienia.“  (Ork)

Nowi inżynierowie
— «s fosoBwenci
Politechniki Gdańskiej

ny domek, krowę, 2 świnie i 30 
kur. W  ub. r. otrzymali razem 
47 cetnarów pszenicy, 9 cetnarów 
słonecznika, 15 cetnarów kukury­
dzy i 2 tys. rubli oraz nieograni­
czoną ilość warzyw. Inna, młoda 
dziewczyna — 21-letnia Walenty-
na żadikowa, ma. matkę, która ¡ ski

magistra - inżyniera uzyskali ob. 
ob. Henryk Andrzejak, Władysław 
Buczkowski, Klemens Bieszke, 
Lech Cieślakiewicz, Jan Drużdżc', 
Andrzej Golenia, Jerzy Jezierski, 
Jerzy Młynarski, Władysław Nobis, 
Roman Stefanicki, Stanisław Wol-

(a)

Próba windy kotwicznej na 
s/s „ Marchlewski“

zdał dzisiaj egzamin. — Słowa 
jego potwierdza miarowe tętno 
uderzeń maszyny.

Wschodzące słońce oblało świa­
tłem sylwetkę statku. W jego pro 
mieniach wiatr rozwiewał na ru­
fie bandere Polski Ludowej.

K. PIKOR.

BirągiągBfew

WARUNKI ZDROWOTNE W ZA 
KŁADACH DZIEWIARSKICH 

ULEGŁY POPRAWIE
Krytyczna notatka naszego 

czytelnika Z. Łukawskiego p. t. 
,.Obudź się referencie BHP w Za 
kładach Dziewiarskich“ spotkała 
się z należytym zrozumieniem 
ze strony kierownika fabryki 
,.K m a u s k tó ry  wyjaśnia, że. do 
niedawna formiemia mieściła 
się w zbyt małym pomieszczeniu 
nie nadającym się do tego ro­
dzaju pracy. Celem poprawienia 
warunków pracy przeniesiono 
formiernię do większego pomie­
szczenia. Jednak w porze upa­
łów letnich, wentylacja sali oka­
zała się również niedostateczna. 
Aby temu zapobiec, dyrekcja 
stara się o zakupienie Odpowie­
dniego wentylatora, chwilowo 
zaś zainstalowano w dniu H> 
czerwca dwa wentylatory zastęp 
cze.

DŹWIGI BĘDĄ PRACOWAĆ

Na zamieszczony w nr 167 na

zostaną, w najbliższych dniach 
zakończone i  dźwigi wznowią 
pracę.

NAPRAWIONE ROWEFvY
W odpowiedzi na list czytel­

nika naszej gazety, S. Łopaciń- 
skiego, zamieszczony w nr 157 
..Głosu Wybrzeża“ pt. „Na takim 
rowerze daleko nie zajedziesz 
dyrekcja Stoczni Gdańskiej za­
wiadomiła redakcję, że wydano 
poleęeńie naprawy uszkodzonych 
rowerów w dziale obrachunko­
wym I.
PLAŻE BĘDĄ LEPIEJ ZAOPA­
TRYWANE W NAPOJE CHŁO­

DZĄCE
W nr 164 naszego pisma za­

mieściliśmy list uczniów Woje w. 
Szkoły Zw. Zaw. pt. „O lepszą 
organizację ruchomych kiosków 
z napojami na plażach“. Zarząd 
GSS zapewnił nas, że obecnie 
sprawa zaopatrzenia plażowi­
czów w napoje chłodzące i ouo- 

uj ™ .... >mł- ce została całkowicie rozwiąza- 
szego pisma krytyczny list czy- 1  na, gdyż na plaży w Siankach 
telnika Z. Janiszewskiego p. f. | otwarto gospodę-kawiarnię nr 5U f j ,  O. j u  i  UJ U l  o u  y u c i f J u u ę - K U W l u r i L i ę  l i i  i ) ,

..Czyja ruina, że dźwigi nie pra- natomiast na plaży w Jelitkowie 
cują“, dyrekcja Stoczni Gdyńs- i GSS uruchomi kiosk z owocami 
klej zapewniła nas, że remonty i napojami chłodzącymi
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Pod opiekq wyszkolonych wychowawców

56 tys. dzieci przebywa na koloniach i obozach
w  w o j e w ó d z iw S e  i f t B u ń s k im

56 tysięcy dzieci przebywa już 
na koloniach i obozach, zorganizo­
wanych w ramach akcji letniej w 
woj. gdańskim. Ogółem na dwóch 
jednomiesięcznych turnusach 'prze 
bywać będzie 86.300 dzieci, z tego 
z Innych województw przyjeżdża 
do nas 57,630.

Ta poważna akcja wymagała na 
Ieżytego przygotowania organiza­
cyjnego. Przeszkolono w rb. 1142 
pracowników, przeważnie nauczy­
cieli, studentów i działaczy, spo­
łecznych. oraz 150 studentów, 120 
wychowawców WF, 80 instrukto­
rów i 40 lustratorów. Zwróco­
no też specjalną uwagę na należy­
te przygotowanie punktów kolonij 
nych, zaopatrzenie ich w niezbęd­

ne urządzenia i odpowiednie zaapro! również zreferowali wyniki swe j 
widowanie. ¡pracy. Utworzono specjalny aparat

W przygotowaniach akcji kolonij j kontrolujący przygotowania w po- 
rrej brali udział przedstawiciele, , poszczególne punkty
partii, władz i organizacji społecz- “  ... v “  H 3
nych, którzy na konferencjach w kolonijne.
Gdańsku i w terenie, omówili wszy Kontrola wykazała,
stkie konieczne szczegóły.

Pod koniec czerwca br., odbyła 
się w prezydium WRN specjalna na 
rada z udziałem przedstawicieli pre 
zydlum WRN, KW PZPR, ORZZ i 
inspektora prezydium Rady Mini­
strów, na której przedyskutowano 
stan przygotowań w woj. gdań­
skim. W naradzie wzięli ponadto 
udział przedstawiciele central han­
dlowych, kolei, władz sanitarnych o 
raz organizacji społecznych, którzy

w

Zniuia na uisi gdańskiej
Majątki PGR mogą zatrudnić jeszcze 1200 osób

Według obecnego stanu zatrudnienia w PGR w woj. gdań­
skim, na 100 ha zbiorów przypada 21 robotników. Ponadto w żni­
wach wezmą udział brygady SP, które przepracują 60.000 ju- 
nakodniówek.

Ażeby wykonać w terminie wszystkie prace związane z ak­
cją żniwną i omletową, potrzeba jeszcze ok. 1200 robotników se­
zonowych/ których do majątków PGR powinny skierować Urzędy 
Zatrudnienia.

Od dawna zagospodarowane zespoły oraz nowoutworzone, 
które potrafiły zapewnić odpowiednie warunki mieszkaniowe 
i zaopatrzenie robotników sezonowych, braku rąk roboczych nie 
odczuwają.

Powiat tczewski odczuwa braki 
w zaopatrzeniu

Prace żniwne w powiecie tczewskim wykonane będą przy po­
mocy maszyn 8 państwowych i spółdzielczych ośrodków maszy­
nowych oraz ok. 4.000 kosiarzy. Powiat odczuwa brak węgla i 
drzewa opalowego, drągów do grabi, nożyków do kos, płótna do 
snopowiązałek oraz części wymiennych do maszyn.

Lotne brygady remontowe 
w pow. kwidzyńskim

W pow. kwidzyńskim zorganizowano lotne brygady robot­
nicze do naprawy maszyn żniwnych i omłotowych. Lotne war­
sztaty naprawcze uruchomiono w Gardei, Czarnem, Wandowie 
i Guroczu. W celu usprawnienia akcji omletowej dokonane będą 
na terenie powiatu przerzuty maszyn i motorów spalinowych na 
obszary nie zelektryfikowane.

że prawie 
wszystkie punkty sa należycie przy 
gotowane do przyjęcia dzieci. W 
kilku zaledwie wypadkach stwier­
dzono nieodpowiednie warunki te­
renowe i zle pomieszczenia — pun 
kty te przeniesiono do innych 
miejscowości odpowiadających wy
maganym warunkom.

Bieżący rok przyniósł, w porów­
naniu z ubiegłymi latami, ogromne 
i doniosłe zmiany na lepsze. Ogo­
leni na koloniach i wczasach prze­
bywać będzie w całej Polsce 1.126 
tysięcy dzieci. Wszystkie punkty 
kolonijne mają zapewnione odpo­
wiednie warunki lokalowe, zdrowot 
ne i bezpieczeństwa, są dobrze za 
opatrzone w żywność.

Nad sprawnym przebiegiem akcji 
kolonijnej czuwają w dalszym cią­
gu: WRN, partia, ORZZ, instytucje 
społeczne i handlowe oraz ZMP i 
ZHP.

Jak dalece sięga ta opieka, świad 
czyć mogą np. zarządzenia, wyda­
ne w naszym województwie przez 
inspektorat sanitarno-epidemiolo­
giczny WRN. Wstrzymano urlopy 
wszystkim lekarzom oraz całej służ 
bie sanitarnej, zmobilizowano perso 
nel umieszczając większość fachów 
ców w powiatach, gdzie znajduje

sic najwięcej punktów kolonijnych, 
stworzono pogotowia oddziałów sa 
mtarnych. Centralna Poradnia 
przeprowadza stale i szczegółowe 
kontrole. Kolonie zaopatrzono w 
apteczki i surowice, w mydło i 
wapno.

Rodzice, wysyłający dzieci na ko 
łonie i obozy, mogą być spokojni. 
Specjalny personel czuwa, aby dzie 
ciom nie stała się żadna krzywda, 
aby mogiy radośnie spędzić mibsiąc 
wypoczynku. (Ork.)

.. .y

P iękn u  'l"11' w ypoczy n kow y  Z w iązku  Z aw od ow eg o  L eśn ików  
w Orle <iu a ci ¿30 dziec i  z W ybrzeża ,

R eo rgan izac ja  komisji  
przyczyni sic do usprawnienia pracy MRN w Sopocie
j£ I I  p l e n a r n e /  s e s / l

Druga sesja Miejskiej Rady Na i stałe zmiany w jej ikładzie nie niewski; komisji pracy i opieki
rodowej w  Sopocie poświęcona I potrafiła ■ nawiązać ściślejszej

współpracy z komitetami rodzi-została omówieniu działalności po 
szczególnych komisji. Referat na 
ten temat wygłosił sekretarz pre 
zydium tow. Gronostajski. Mówca 
stwierdził, że część radnych bra­
ła udział w  kilku komisjach jed­
nocześnie, co wpłynęło na osła­
bienie ich pracy.

Komisja finansowo-budżetowa 
ograniczała się często tylko do 
formalnego aprobowania planów 
finansowych, zupełnie ich nie 
analizując.

Hamująco wpływały na działał 
ność niektórych komisji częste 
zmiany ich składu osobowego. 
Tak np. komisja oświatowa przez

Zapisy do średnich szkół medycznych
W dniu 10 lipca b.r. mija termin 

składania podań o przyjęcie 
do średnich szkół medycznych w 
trójmieście. Podania do Szkoły 
Położnictwa przy Klinice Położni 
czej Akademii Lekarskiej oraz trzy 
letniej Szkoły Felczerskiej kiero­
wać należy bezpośrednio pod adre­
sem: Prezydium Gdańskiej Woje- 

i wódzkiej Rady Narodowej, wydziai
zdrowia. Kandydaci, posiadający 
świadectwo ukończenia 9 klas szko 
iy podstawowej, a dla szkoły fel­
czerskiej —  8 klas, przyjmowani 
będą na podstawie orzeczenia ko­
misji kwalifikacyjnej i złożenia 
krótkiego egzaminu wstępnego z 
wiadomości o Polsce i świecie 
współczesnym.

Podania o przyjęcie do dwulet­
niej Szkoły Pielęgniarskiej przy A- 
kademii Lekarskiej w Gdańsku,

Letnia kawiarnia klubu
T P P I l w G d jn i

Klub TPPR w Gdyni uruchomi! 
przy bulwarze szwedzkim w daw­
nym lokalu „Lido“ kawiarnię, w 
której odbywać się będą w niedzie 
1? i w święta występy artystyczne. 
Część lokalu przeznaczono na dział 
czytelnictwa, zaopatrzony w pisma 
i książki.

Kawiarnię klubu obsługują absol

Szkoły Pielęgniarskiej na Grabów 
ku w Gdyni oraz dwuletniej Szko 
ły Laborantek Medycznych (przek­
ształconej z dawnej Szkoły Asys­
tentek Technicznych) we Wrzesz­
czu, kierować należy bezpośrednio 
do dyrekcji tych szkół.

Podania rozpatrywane będą w ko 
lejności zgłoszeń, jak również ko­
lejność ta będzie brana pod uwagę 
przy przyznawaniu stypendiów pań 
stwowych.

Kursy wakacyjne
dla absolwentów liceów pedagogicznych

stwowych ośrodkach szkolenio­
wych: Inowrocław i Szczecin.

Nauka na kursach jest bezpłat­
na, Słuchacze otrzymają pełne wy 
żywienie i zakwaterowanie w in­
ternatach oraz zwrot kosztów po­
dróży.

Program kursu przewiduje wy 
kłady ł zajęcia praktyczne z za­
kresu pracy oświatowej i arty­
stycznej w' świetlicach gromadz­
kich.

Kandydaci na kursy zostaną 
powiadomieni imiennie o miejscu 
i terminie rozpoczęcia nauki.

W celu lepszego przygotowania 
nauczycieli szkół podstawowych 
na wsi do prac kulturalno-oświa 
towych, Zarząd Główny ZSCh or 
ganizuje kursy wakacyjne dla 
absolwentów liceów pedagogicz­
nych, kierowanych do pracy w 
szkolnictwie podstawowym na 
wsi.

600 kandydatów na kursy typu­
ją dyrekcje poszczególnych li­
ceów pedagogicznych.

Szkolenie odbywać się będzie 
od 10 lipca do 5 sierpnia b. r. w 
wojewódzkich ośrodkach szkole­
niowych ZSCh (Borówko Stare 
k. Poznania, Łubie Górne koło 
Gliwic, w  uniwersytetach ludo­
wych: Głuchów Grójecki, Pawło­
wice, woj. kieleckie, Juchy woj. 
białostockie, Szyce koło Krakowa,
Większyce woj. śląsko-dąbrows- I <jniu 2 bm. w spółdzielniach 
kie, oraz w wojewódzkich pań- produkcyjnych w Jagodowie gna.

eielskimi i opiekuńczymi. Rów 
nież komisja zdrowia nie wywią­
zała się ze swoich zadań.

Działalność komisji MRN m. So 
potu cechowała niedostateczna ży­
wotność i brak samodzielności w 
pracy.

W dyskusji nad sprawozdanierń 
zabrało głos kilku radnych stwier 
dzając, że krytyka działalności 
komisji była słuszna. M, in. rad­
na Neumanowa podkreśliła brak 
współpracy komisji z komitetami 
blokowymi, dlatego też dotych­
czas nie orientowano się dosta 
tecznie w  bolączkach t potrze­
bach terenu. Nie będąc związane 
z ludnością komisje często formu 
łowały nieżyciowe wnioski, któ­
rych nie można było zrealizować. 
Radny Wiśniewski zwi-ócił uwa­
gę, że członkowie komisji nie po 
winni być przeciążeni j»racą za­
wodową, czy społeczną, są bo­
wiem wypadki, że radny zajmu­
jąc po kilka funkcji nie wywią­
zuje się należycie z przyjętych na 
siebie obowiązków. Konieczność 
przyciągnięcia do współpracy ak 
tywnych działaczy komitetów 
blokowych podkreślił radny Wol 
niak.

Dyskusję zreasumował prze­
wodniczący sesji radny Kcwea, 
który stwierdził, że szybkie zreor­
ganizowanie komisji przyczyni się 
do usprawnienia działalności Miej 
skiej Rady Narodowej.

Na zakończenie sesji MRN do­
konano wyboru przewodniczących 
i członków poszczególnych komi­
sji. Przewodniczącym komisji go­
spodarki komunalnej i mieszka­
niowej został Aleksander Wiś-

śpołecznej — Aniela Iwanowska; 
komisji finansowo-budżetowej — 
Franciszek Wolniak; komisji 
zdrowia — Witold Polański; ko­
misji oświatowej—Krupczak; ko­
misji handlu — Stanisław Karo­
lak oraz komisji budownictwa — 
Mieczysław Rynczak.

Plenarna sesja
H M  u

8 bm. o godz. fi odbędzie się 
plenarna sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdyni.

Porządek dzienny obrad przewi 
duje ni. inn. sprawozdanie sekre 
tarza prezydium z dotychczaso­
wej działalności komisji MRN, 
i ustalenie składu poszczegól­
nych komisji.

TLeatry
Gdańsk Teatr Wielki o godz. 19,3» 

„Sprawa Anny Kosterskiej".
Gdynia Teatr Dramatyczny o godz. 

19,30 „Gołębie serce".
Sopot Teatr Kameralny o godz. 19,30 

„Moralność Fani Dulskiej".

Kina

Gmina Pomorska Wieś
serdecznie pow ita ła  uczestników  wycieczki do ZSRR

Najbliższe premiery teatralne

!
w 1

TEATR WIELKI W GDAŃSKU
W sobotę 15 bm. * odbędzie się 

premiera sztuki znakomitego pisa­
rza radzieckiego Anatola Sofrono- 
wa „W pewnym mieście“ w reży­
serii Jerzego Waldena, dekoracjach 
Romana. Bubieca z J. Wałdenem, J. 
Śliwą, W. Hermanowiczem, M. No 
wabieni, E. Drozdowską w rolach 
głównych.

TEATR DRAMATYCZNY 
W GDYNI

Od dnia 6 — 12 bm. (tylko 5 ra 
iy) grana będzie sztuka Galswort- 
thy‘ego p.t. „Gołębie serce“ w re­
żyserii J. Wałdena, dekoracjach F. 
Krassowskiego z W. Hermanowi­
czem, K. Pepiowską, i J. Niewęg­
łowskim w rolach głównych.

Najbiższą premierą teatru gdyń­
skiego będzie znakomita komedia 
Beaumarchais‘ego p.t. „Wesele Fi­
gara“, w inscenizacji i reżyserii

ceum Hotelarskiego, "¡Czesława Strzeleckiego, w dekora- 
Sopocie, które odbywają jedrioczes I cj,ach i kostiumach projektu Felik- 
nie praktykę letnią. (1.) sa Krassowskiego z B. Kassow-

„Dom Książki“ przyjmuje zamówienia
n a  Wielkq Encyklopedię Radziecką

skina, M. Wilkószewską, S. Za­
krzewską, Cz. Strzeleckim w ro­
lach głównych.

Muzyka w wykonaniu prof. Wla 
dysława Walentynowicza i Alfon­
sa Kressa. Ewolucje taneczne u- 
kladu Bronisława KassoWskięgo.

Premiera wyznaczona została na 
niedzielę, 16 lipca br.

TEATR KAMERALNY 
W SOPOCIE

„Moralność Pani Dulskiej“ — 
G. Zapolskiej w reżyserii Stefana 
Drewicza i dekoracjach Romana 
Bubieca z H. Sokołowską w roli ty 
tulowej, ciesząca się niesłabnącym 
powodzeniem na scenie sopockiej, 
grana będzie do niedzieli, 9 bm. 
włącznie.

W piątek, 14 bm. odbędzie się 
premiera komedii J. Pomianowskie 
go i M. Wolin pt. „Faryzeusze i 
Grzesznik“ w reżyserii Stanisława 
Kwaskowskiego i dekoracjach Ro-

W  roku bieżącym dotrą tio rąk pol­
skich czytelników pierwsze tomy no­
wego wydania WIELKIEJ ENCYKLO­
PEDII RADZIECKIEJ. Całość wydaw­
nictwa obejmie 50 tomów, które uka­
zywać się będą stopniowo w  ciągu 
5-ciu lat. (1950 — 1954). Wielka Ency­
klopedia Radziecka zawiera dokładne 
i wszechstronne informacje ze wszyst­
kich dziedzin życia i wiedzy. Każdy 
z jej tomów, bogato ilustrowanych, 
obejmować będzie około 700 stron, licz 
ne barwne reprodukcje wartościowych 
dzieł sztuki, wy.krtjy i fiefl*

tomu — 1.200 zł. ZAMÓWIENIA NA  
WIELKĄ ENCYKLOPEDIĘ RADZIEC­
KĄ PRZYJMUJĄ I INFORMACJI O 
SPOSOBIE UISZCZANIA PRZED­
PŁAT UDZIELAJĄ WSZYSTKIE PLA  
COWKI „DOMU KSIĄŻKI“, wysyła­
jące N A  ŻYCZENIE SPECJALNE PRO 
SPEKTY.

Wielka Encyklopedia Radziecka, Ja­
ko najpoważniejsze i najaktualniejsze 
źródło wszechstronne] informacji bę­
dzie olbrzymią pomocą dla każdego, to 
też znaleźć się ona powiną* W. biblio.‘śkfteJi wgąjtłjhęso tum.

mana Bubieca z St. Kwaskowskim, 
A. Klimczakiem, St. Malatyńskim, 
W. Januszkiewiczem, J. Niewęglow 
skim, K. Pepiowską, B. Nowakow 
ską i D. Rosé w rolach głównych.

Przedsprzedaż biletów we wszy 
stkicłf teatrach codziennie od 11— 
14 i od 17—19,30. Przedstawienia 
rozpoczynają się punktualnie o 
godz. 19.30.

Zbiorowe bilety wycieczkowe i 
dla świata pracy z 7>0 proc. zniżką
zamawiać można wcześniej w se­
kretariatach teatrów w godz. od 
10-14 i od 18-20.

Łęcze i w Przezmarku, gin. Pomor­
ska Wieś, odbyło słę powitanie 
uczestniczek wycieczki chłopów 
polskich do ZSRR ob. Heleny Ku- 
leązowej i ob. Apolonii Ufnal. Po 
witalne zebrania odbyły się w od 
świętnie udekorowanych świetli­
cach gromadzkich, przy udziale 
gi’up łączności miasta z wsią oraz 
zespołów artystycznych młodzieży 
szkolnej. «

Powracające z wycieczki chłop­
ki opowiedziały zebranym swe 
wrażenia z pobytu w kołchozach 
radzieckich. .

Ob. ob. Ufnal i Kulesza złożą 
w najbliższym czasie sprawozda- 
nia z pobytu w ZSRR w więk­
szych ośrodkach wiejskich i spół­
dzielniach produkcyjnych.

M A R Q A R Y N A
— rumieni, a nie przypala!

PRACOWNICY POSZUKIWANI
6 księgowych, 4 maszynistki, 1 technika budow­
lanego, 1 technika -  mechanika zatrudni od za­
raz Dyrekcja Państwowego Przemyślu Miejsco­
wego na województwo gdańskie, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul - Grunwaldzka 216. Zgłoszenia w 
Wydziale Personalnym w godzinach urzędowych. 
____________________________  1715/k.

3 kreślarzy, 2 techników - elektryków, 1 technika 
budowlanego, zatrudni natychmiast: Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Nadmorskiego, Gdańsk, 
Robotnicza nr 1. Zgłoszenia w Oddziale Personal- 
«gm* 1726/to

OBWIESZCZENIA
Ogłoszenie II. Komisja Likwidacyjna BPSPG 
ogłasza z dniem 13 czerwca br. likwidację Brat­
niej Pomocy Studentów Politechniki Gdańskiej, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Siedlicka 4. Wszystkich 
dłużników, wierzycieli oraz zainteresowanych 
uprasza się o zgłaszanie swoich roszczeń w  Ko­
misji Likwidacyjnej Bratniej Pomocy SFG (se­
kretariat KU ZSP przy Polit. Gdańskiej) Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Siedlicka 4, codziennie w godz. 14 — 
15 do dnia 15 września 1950 r. LIKWIDATOR

1583/k.

Wrzeszcz — Bajka — „Poszukiwacze 
złota“, dozw. od lat 14 Godz, 17, 
19. 21.

Wrzeszcz — Capitol — „Legitymacja 
partyjna“, Focz seansów o godz, 
17, 19, 21." Film dozwol. dla mlo- 
dzieży od lat 14.

Oliwa — Polonia — Poranek „Biały 
Kieł“ od lat 14 godz. 11,30 od dnia 
3. 7. 1950 r, film pt „Strój galo 
w v" prod ". węgierskiej, dozwol 
od lat 14 godz. 17, 19 i 21

Sopot — Bałtyk — „Dwa ognie“. Film 
produkcji czeskiej, dozw. od lat 14 
Początek seansów o godz. 16.30. 
18.30. i 20.30.

Sopot — Polonia — „Diabelska grań" 
dozw od lat 7. Godz 17, 19, 21.

Gdynia — Warszawa — od 5 do 19 
„Kłopotliwe alibi", dramat prod. 
franc., dozw. od lat 18 Godz. 17. 
19, 21., w  niedz. od 15. Poranek 
w niedzielę 9 bm. o godz. 10.30 — 
„Dziewczęta z baletu“.

Gdynia — Atlantic — „Młodzi mary­
narze“, dozw. od lat 7. Godz. 17, 
19, i 21. Poranek w  niedzielę o 
godz. 9.30.

Gdynia — Goplana — „Dni zdrady", 
film prod. czeskiej, dozw. od lat 
12. Pocz. seansów o godz. 16.30, 
18.30 i 20.30

Gdynia - Chylonia — Promień —
> „Bpkserzy“ — prod. radzieckiej. 

Dodatek — „Ural". Początek sean 
sów 19, 21 Dozw. dla młodz. od 
lat 7.

Gdynia-Grabówek — Fala film pod t 
„Śpiewak nieznany“, dozwol. od 

lat 14 godz. 18,30, 19, w święta od 
16.

K a d io

Ogłoszenia drobne
ZNALEZIONO zegarek, 26 
izerwca. Wrzeszcz, Chrobre-
« « 0 0 1 ,  m*Jt>

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, dnia t> lipca br.

5.00 — Początek aud , 5.03 — Sygnał 
czasu, 5.05 — Streszcz. wiad. porar.n., 
5 10 — Aud. dla wsi, 5.20 — Koncert, 
6̂ 00 Streszcz. wiad. porań., 5.05 — Gim 
nastyka, 6 15 — Muzyka, 6.45 — Dzien­
nik poranny, 7.05 — Program, 7.10 — 
Gimnastyka, 7.20 — Muzyka, 8.00 —
Streszcz. wiad dzień porań., 8.10 — 
Aud. dla kobiet, 8.20 — Muzyka, 11.57
— Sygnał czasu, 12.04 — Dziennik po­
łudniowy, 13.25 — Program, 13.30 — 
Koncert, 14.00 — Kronika ZSRR, 14.55
— Koncert, 15.30 Aud. dla dzieci. 15.50
— Muzyka, 16.00 — Dziennik popołudn , 
17.00 — Muzyka dla dzieci, 17.35 — Po­
rozmawiajmy, 17.40 — Koncert, 18.05 
Fala 49, 18.15 — Muzyka, 18.45 — Aud. 
dla młodz , 19.04 — Słuchowisko, 20.00
— Dziennik "wieczorny, 20.40 — Kon­
cert, 21.15 — Aud dla wsi, 22.00 — Po 
wieść, 23.00 — Ostatnie wiadomości, 
23.10 — Program, 23.15 — Muzyka, 24.00
— Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
8 05 — Wiadomości miejscowe, 14.15

— Prasa Wybrzeża pisze, 14.20 — Wia­
domości miejscowe, 14.25 — Pog rol­
nicza „Choroby wirusowe ziemnia­
ków“ — opr. inż Mikicińska, 14.40 — 
Pog. morska pt. „State;* uległ awarii"
— w  opr. J Balceraka, 16.20 — Muzy-

— -------- -j—   ̂ ka operowa — fragmenty oper Verdle-
ZGUBIONO legitymację nr go — płyty. 10.50 — Nasi koresponden-
14 Publicznej Średniej Szko 
ty Metalowców nr 2, Karpik Marian» \723/g. cl terenowi donoszą, 22 20 — Codzienny 

przegląd wydarzeń, 22.30 — Koncert 
rozrywkowy w wyk. sekstetu Ksawe­
rego Bujaiskiego.
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Frzez współzawodnictwo do podniesienia poziomu nauczania f

POPIS! SZKÓŁ MUZYCZNYCH U .  GDAŃSKIEGO
Organizowane przez Wydział: fortepianu prof. Stanisława. Bie- t n:a. który doskonale wypad! w Szkoła elbląska pod dyr. Sta- 

Kultury i Sztuki Gdańskiej | lickiego. ¡koncercie Zcitza. , nislawa Stolarczyka przysłała tyI-
Woj. Rady Narodowej między- Elżbieta Bielicka (rok V I) ode- | Szkoła tczewska pod dyr. Wac- ko jednego uczn:a, zresztą grają- 
szkolne popisy uczniów  ̂jpaństwo- grała ze spokojem i świadomoś- lawa Kmicic-Mieicszyńskiego za- j cego na dobrym poziomie, z klasy

cią muzyczną taniec hiszpański prezentowała na popisie orkiestrę i fortepianu prof. Salomowdcz. 
„Granadosa“ i „Dziewczęta w o - , dętą. złożoną z 36 uczniów pod s-/l
grodzie“ Mompou. ! dyr. Jana Kubickiego, która wy-

Helena Dozę, uczennica "klasy 1 konała kilka popularnych utwo- 
śpiewu Janiny Cygańskiej, z i rów. Warto, żeby władze miasta 
wdziękiem wykonała „Prząśnicz- 
ke“ Moniuszki i trudną arię Deli- 
bes’a. Koloratura jej brzmiała

wych średnich szkół Truzyeznych 
i państwowych szkół muzycznych 
z wydziałami dziecięcymi i mło­
dzieżowymi odbyły się w dwóch 
etapach.

W niedzielę dn. 25 bm. w gdyń­
skiej sali teatru „Wybrzeże“ od­
były się popisy uczniów średnich 
szkół muzycznych Gdańska, Gdy­
ni i Sopotu.

Szkoła gdańska pod dyrekcją 
Komana Kuklewicza zaprezento­
wała uczniów klas fortepianu Ja­
niny Arciszewskiej, Stanisława 
Lewińskiego i Krystyny Jastrzęb­
skiej, klasy śpiewu Wandy Hand- 
rich i Adama Ludwiga, oraz kla­
sy skrzypiec Anity Romanow­
skiej.

Teresa Woroniecka, uczennica 
klasy prof. Jastrzębskiej odegrała 
bardzo poprawnie 3 utwory Cho­
pina. Jerzy Jaroszewicz z klasy 
prof. Lewińskiego (rok I I I ) ,  skro 
cił zapowiedzianą „Prząśniczkę“ 
Mendelssona do kilku taktów i za 
kończył własną, aczkolwiek dos- 
konała kadencją. Ten niefortun­
ny początek popisu szczęśliwie go 
nie speszył, bo „Krakowiaka fan­
tastycznego“ Paderewskiego za­
grał już z całym spokojem, robiąc 
tylko nieco przesadne ralientan- 
da.

„Motyl“  Lavalle, w wykonaniu 
Teresy Socińskiej, uczennicy I ro­
ku klasy prof. Arciszewskiej, wy 
padł bardzo dobrze. Klasę śpiewu 
spółki pedagogicznej Wandy Hend 
lich i Adama Ludwiga reprezen­
towała tylko jedna uczennica, 
która potwierdziła wysoki poziom 
nauczania.

Specjalnością szkoły gdyńskiej 
jest bezwątpienia śpiew.

Z klasy dyr. K. Czekotowslde- 
go śpiewali: Edmund Dolny (IV  
rok) i Mela Kosznikówna (V  rok). 
Kosznikówna wykonała arie Sme­
tany i Debussy’ego. Z prawdziwą 
przyjemnością słuchało się jej 
pięknego głosu i muzykalnej in­
terpretacji.

Gabriela Poznańska (rok V ) u- 
czennica prof. Bojar-Przemieniec- 
kiej, nie mogła, jak się zdawało, 
opanować swoich nerwów, tak, 
że wykonane przez nią arie wy­
padły mało interesująco.

Z uczniów klasy fortepianu Fe­
licji Pelińskiej najbardziej prze­
konywująco grał Feliks Mroczek, 
który wykonał rapsodię g-moll 
Brahmsa. Klukówna poprawnie, 
lecz bez ekspresji odegrała pięk­
ną i trudną etiudę b-moil Szyma­
nowskiego.

Popis Średniej Szkoły Muzycz­
nej w Sopocie pod dyr. Stefana 
Turkowskiego rozpoczęła klasa

czysto i bez wysiłku.
Z klasy skrzypiec dyr. Turkow­

skiego Chaim Merenstein odegrał 
Canzonettę Jahnkiego. Produkcji 
tej słuchało się z dużą przyjem­
nością.

Janina Skalikówna z klasy 
prof. Bojar-Przemienieckiej .od­
śpiewała arie z oper Catalani’ego 
i Verdi’ego z wielkim wyrazem 
dramatycznym i pięknie brzmią­
cym głosem.

Etiuda F-dur Chopina i Taniec 
ognia De-Falla w wykonaniu 0- 
tylii Wawrzyniakówny z klasy for 
tepianu Leokadii Nowackiej-IIs- 
kiej nie brzmiała tym razem tak 
dobrze, jak potrafi ję zagrać ta 
utalentowana pianistka.

Popis został zakończony kwartę 
tem Haydna w wykonaniu ucz­
niów klasy kameralnej Witolda 
Budkiewicza.

Śpiewakom i śpiewaczkom szkół 
gdyńskiej i sopockiej dobrze a- 
kompaniowała Elżbieta Kubicka,

W drugim etapie popisów mię­
dzyszkolnych w sali Grand Hote­
lu w Sopocie, wystąpiły państwo 
we szkoły muzyczne z Sopotu, 
Gdyni, Gdańska-Wrzeszcza, Tcze 
wa, Wejherowa, Kwidzyna, El­
bląga i Gdańska-Orunii.

Szkola sopocka pod dyr. Olgi 
Planer dała 6 numerów progra­
mu. Z nich 4 z klas fortepianu.

Produkcje uczniów stały na 
dość wysokim poziomie.

W klasie skrzypiec Ireny Sza­
błowskiej na specjalną uwagę za­
sługuje zespół 8 młodocianych 
uczniów i uczennic, którzy z wer 
wą odegrali „Marsz szkolniaków“ 
St. Turkowskiego.

Popis szkoły gdyńskiej pod 
dyr. Marii Smętkiewicz rozpoczął 
chór dziecięcy, który odśpiewał 
kilka piosenek ludowych.

Szkoła w Gdańśku-Wrzeszczu 
pod dyr. Zofii Cerańskiej-Rajnśż, 
wystąpiła z programem nieco 
przydługim.

Na wyróżnienie zasługują: u- 
czennica klasy fortepianu prof. 
Przysiężnej — Helena Swarzec- 
ka, która świetnie wykonała al­
legro z Sonatiny a-moll Kuhlau‘a 
i uczeń klasy prof. Trzemeskiej 
— Mirosław Bednarek.

Na wyróżnienie rólwnież zasłu 
guje uczeń klasy skrzypcowej 
prof. Bobińskiej — Kazimierz Ka

Tczewa zainteresowały się tą or - 
kiestrą i dopomogły jei w  roz 
woju.

Dyrektor szkoły w Kwidzynie 
prof. Bohdan Szoppwicz zaprezen­
tował nam tylko uczniów klas 
fortepianu: Dedorskiej, Tkacżyń 
skiej i Makarczyk.

Poziom pierwszych dwóch klas 
był na ogół dobry. Natomiast 
klasa prof. Makarczyk nie zado­
woliła, szczególnie ze względów 
repertuarowych.

Gdańsk-Orunia, której szkoła, 
pod dyrekcją Antoniny Grądkow- 
skiej, posiada dobrze rozbuikwa- 
ny dział młodzieżowy, pokazała 
nam m. in. pracę zespołową klasy 
akordeonu prof. A. Pilca.

Ogólny poziom popisu był do­
bry, a Wydziałowi Kultury i 
Sztuki Gdańskiej Woj. Rady Na­
rodowej trzeba gorąco przyklas- 
nąć za pomysł organizowania po­
dobnych popisów, które niezawod 
nie przyczynią się przez porówna 
nie i współzawodnictwo do pod­
niesienia poziomu szkół muzycz­
nych naszego województwa.

W. WALENTYNOWICZ

W dniach I i 2 bm. odbył się w Warszawie mecz lekkoatle­
ty ę z ny P  o Iska- Cze c ho sio w ar j a

Na zdjęciu: start do biegu nu 100 ni. Pierwszy z lewej zwy­
cięzca — Kiszka (Polska)

r -  c i i o s  s F o u r g w y
W ięcej uwagi dla sportu masowego

Kartuski „Kolejarz” boryka się z trudnościami
Niedawno odwiedzili naszą redak j da. W tym roku w pchnięciu ku- 

cję dwaj działacze sportowi z Kar j lą przekroczył już 12 m. 
tuz. Jeden z nich to przewodniczą j w  *rakcie dalszej rozmowy z

(jzjajaczamj Robotniczego Koła 
Sportowego w Kartuzach dowie­
dzieliśmy się, że koło boryka się z 
dużymi trudnościami i nie dozna

cy Koła Sportowego „Kolejarz1 
w  Kartuzach ob. Szalk, drugi se­
kretarz tego koła ob. Lewandow­
ski.

Opowiadali nam o swej pracy, 
zwierzając się ze swych trosk.

— Kolo nasze założyliśmy w ro­
ku ubiegłym. Z początku mieliś­
my trudności z werbowaniem 
członków, ponieważ ludzie nie 
orientowali się jeszcze dobrze, na 
czym polega praca kola sportowe­
go, wkrótce jednak kandydatów 
było coraz więcej — opowiada ob. 
Szalk.

— Obecnie mamy już ok. 50 
członków. Większą część stanowią 
juniorzy, dzieci rodzin kolejar­
skich. Sekcji sportowych posiada­
my 5 tj. lekkoatletyczną, piłki noż 
nej, piłki siatkowej, tenisa stoło­
wego i bokserską.

— Najlepiej rozwija się sekcja lek 
koatletyczna. Wychowała ona już 
kilka niezłych zawodników7. Naj­
lepiej zapowiada się junior Peta, 
który regularnie osiąga w biegu 
na 100 m czas ok. 11,5 sek. Duże 
nadzieje rokuje też nasz drugi ju­
nior — Urbański, który specjali­
zuje się w biegach długodystan­
sowych. Z zawodników starszych 
niezłe wyniki osiąga miotacz Ma­

je opieki ze strony miejscowych 
i działaczy.
I — Przyjdą na mecz i tylko kry- 
: tykują, ale żaden z nich nie po- 
| myśli, by przyjść nam z pomocą
| — mówi rozżalony ob. Szalk.
I — Jedynym człowiekiem, który 
pomaga sportowcom, jest dyrektor

gimnazjum miejscowego dr. Wój- ‘ złym stanie, brak jest boiska do 
towicz. Ostatnio kołem zaintereso- j koszykówki, a szatnia dla zawodni 
wał się KS „Kolejarz - Gedania“, j ków nie posiada szyb w oknach, 
który przysłał trenera iekkoatle- j Jedynie dobrze utrzymany jest 
tycznego ob. Kurtza, a w najbliż- . kort tenisowy, który mieści się 
szym czasie przydzieli też instruk- ; obok stadionu, ale tam młodzież 
tora do piłki nożnej i boksu. j  robotnicza nie ma wstępu, bo opla 

Z dalszego opowiadania wynika, ta za jedną godzinę gry wynosi 
że sporo trudności powoduje fakt, j 100 zł od osoby. Skutek jest taki, 
że Miejska Rada Narodowa nie in- I że świat pracy i młodzież szkolna,
teresuje się zupeinie życiem spor­
towym. Boisko znajduje się w sta 
nie bardzo zaniedbanym. Bieżni 
się nie walcuje, skocznie są w

Imponujący bilans biegów narodowych w woj. gdańskim
Miasto Sopot zwyciężyło uie współzawodnictwie

W tych dniach WKKF zakoń­
czył żmudną pracę nad sporządzę 
niem ogólnego zestawienia wyni­
ków tegorocznych biegów narodo­
wych, rozegranych na obszarze 
woj. gdańskiego.

Podajemy kilka ciekawszych da­
nych, dotyczących tej olbrzymiej 
imprezy.

Ogółem na starcie stanęło 45111 
osób. W tym 10.008 kobiet. Ukoń­
czyło bieg 39.831 osób (kobiet 
8.418). Normę na odznakę „Spraw­
ny do Pracy i Obrony“ osiągnęło 
34.541 osób (kobiet 7.347).

MŁODZIEŻ PRZODUJE
Najwięcej zawodników dostar-

Miasta W ybrzeża  będą zaopatrzone
na zimę w ziemniaki

Magazyny przekazać organizacjom handlowym
Mieszkańcy trójmiasta skarżyli 

się w r. ub. na złą dystrybucję 
ziemniaków i spóźnione dostawy 
do sklepów uspołecznionych. Wiele 
do życzenia pozostawiała również 
jakość rozprowadzanych ziemnia­
ków, które były przeważnie gor­
szego gatunku. W rb. sytuacja po­
winna ulec znacznej poprawie, 
gdyż już od dłuższego czasu są 
prowadzone przygotowania do na­
leżytego zaopatrzenia mieszkań­
ców miasta w ziemniaki.

Tegoroczne przygotowania do 
pełnego zaopatrzenia ludności na 
okres jesienno - zimowy, prowa­
dzone są przez Zw. Spółdzielni 
Spożywców i Centralę Rolniczą 
Spółdzielni. ■

Instytucje, zakłady pracy, sto 
łówki pracownicze, szpitale i 
domy opieki zobowiązane są do 
złożenia w terminie do dnia 10 
bm zapotrzebowań na ziemniaki 
dla swoich pracowników i pod­
opiecznych. Zapotrzebowania te 
będą podstawą do opracowania i 
przeprowadzenia jesiennej akcji 
skupu oraz zaopatrzenia konsu­
mentów na okres od 15 wrześ­
nia 1950 r. do 15 kwietnia 1951 r. 
Dystrybucje ziemniaków zorga­

nizują spółdzielnie spożywców. 
Instytucje, zakłady pracy, stołówki 
itp. zgłaszać będą zapotrzebowa­
nia na ziemniaki do najbliższej te­
renowo spółdzielni spożywców z 
podaniem ilości, terminów i adre­
sów wysyłkowych. Powszechne 
spółdzielnie spożywców otrzymały 
polecenie zaopatrzenia w ziemnia­
ki zimowe wszystkich pracowni­
ków sektora uspołecznionego, sto­
łówek przy zakbdch pracy, go­
spód i restauracji, szpitali, FWP,

sklepów MHD, PDT itp. Wszyst­
kich odbiorców zbiorowych, obo­
wiązuje odbiór i magazynowanie 
ziemniaków, zamówionych w spół­
dzielniach spożywców — we włas­
nych magazynach.

Te przygotowania i zarządzenia 
gwarantują, że tegoroczna dystry­
bucja ziemniaków ulegnie znacz­
nej poprawie.

Równocześnie wyciągnięto wniO 
ski z błędów zeszłorocznych. Za­
sadniczym błędem popełnionym w 
1949 r„ były zbyt późne przerzu­
ty ziemniaków z innych, woje- j 
wództw. Miały one miejsce rów- | 
nocześnie z wykopkami, które w 
naszym województwie sa o trzy 
tygodnie późniejsze, niż na in­
nych terenach. Obecnie przerzuty 
będą odbywały się jeszcze przed 
wykopkami. Drugim błędem było 
nie zwracanie specjalnej uwagi na 
jakość ziemniaków, zarówno miej­
scowych, jak i z przerzutów. Tego 
roczne ziemniaki będą selekcjono­
wane i jedynie dobre gatunki zo­
staną zakwalifikowane do sprzeda­
ży dia konsumenta.

Specjalnego omówienia wymaga 
sprawa magazynowania ziemnia­
ków na zimę. Sytuacja pod tym 
względem nie uległa od ubiegłego 
roku żadnej poprawie. Instytucje 
nie uczyniły nic, by zapewnić sobie 
odpowiednie pomieszczenie na ma­
gazynowanie ziemniaków. Trzeba 
beuzie — podobnie jak w ub. r., 
kopcować ziemniaki.

Sytuację mogłoby częściowo po­
prawić przejęcie dwóch specjal­
nych magazynów ziemniaczanych 
w Gdańsku i w Elblągu. Pierw­
szy magazyn zajmuje PZGS, któ­

ry umieścił w nim materiały bu­
dowlane. Magazyn ten pomieści 
800 ton. Drugi w Elblągu — rów­
nież na 800 ion, stoi pusty. Admini 
strują nim Zakłady Sprzętu Tran­
sportowego. Jak już zaznaczyliś­
my, magazyny te są typowo ziem­
niaczane.

Pomimo trudności magazyno­
wych, zaopatrzenie ludności w ziem

niaki, jest zapewnione. Wojewódz 
two gdańskie, które jest terenem 
konsumcyjnym, niezależnie od wła 
snych ziemniaków, otrzyma wystar 
czającą ich ilość z innych woje­
wództw, głównie poznańskiego, ol 
sztyńskiego, warszawskiego i bia­
łostockiego, co pozwoli ’ na pełne 
zaopatrzenie się na okres jesien­
no-zimowy. (Ork.)

czyło szkolnictwo —  14.600. Z licz 
by tej na szkolnictwo podstawowe 
przypada 1.102, średnie 5.792 i za 
wodowe 7.706 osób. Na drugim 
miejscu uplasowały się związki za 
wodowe —  11.187, na trzecim 
wieś —  5.467, na czwartym, PO. 
„SP“ 4.561, na piątym ZS „Gwar­
dia“ — 3. 994, na szóstym AZS— 
1.891. Inne piony dostarczyły w 
sumie 3.411 osób.

SOPOT ZWYCIĘŻA
W tegorocznych biegach na­

rodowych wprowadzono po raz 
pierwszy współzawodnictwo mię­
dzy powiatami i miastami wydzie 
lonymi, na następujących warun­
kach: 1) ogólna ilość startują­
cych, 2) stosunek procentowy star­
tujących do ilości mieszkańców, 3) 
ilość startujących kobiet w sto­
sunku do ilości mieszkańców, 4) 
ilość uzyskanych norm na odznakę 
. SPO w stosunku procentowym do 
ilości startujących.

Pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie zdobyło m. Sopot, któ­
re uzyskało w sumie 39 punktów. 
Startowało tam 8,8 proc. ogólnej 
liczby mieszkańców, w tym 3,8 pro 
cent kobiet. Normę na odznakę 
SPO uzyskało 95,6 proc.

Dalsze miejsca uzyskały nastę­
pujące powiaty i miasta wydzielo 
ne. 2) Kwidzyń — 36 pkt. 3) m. 
Elbląg-—  35 pkt, 4) m. Gdańsk— 
30 pkt, 5) Lębork —  29 pkt, 6) 
pow. Elbląg« —  29 pkt. (w.)

która szczególnie garnie się do te­
go sportu, mogą tylko przypatry­
wać się grającym.

Tyle dowiedzieliśmy się od na­
szych rozmówców.

Wydaje się, że MRN powinna 
zainteresować się stanem sportu 
na terenie Kartuz i okazać wal­
czącym z trudnościami działaczom 
jak najdalej idącej pomocy.

(Wyrz.)

„Ogniwo“ zwyciężyło
„Gwardi?“ 1:0

Na stadionie miejskim w Elblą­
gu zostało rozegrane towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy 
miejscowymi drużynami: wicemi­
strzem klasy B —  ZKS „Ogni­
wem“ i mistrzem II  grupy klasy 
C — Z.S. „Gwardia“ . Zawody sta­
ły na dobrym poziomie i obfito­
wały w emocjonujące momenty. 
O zwycięstwie „Ogniwa“ zadecy­
dowało zdobycie w 75 minucie je­
dynej bramki przez Serwadczaka. 
Drużyna „Gwardii“ wykazała do­
bre przygotowanie kondycyjne i 
techniczne, dzięki rzetelnej pracy 
trenera Kaziniego.

R. NORBLIN

IMPREZY SPORTOWE
e«/ B f & ś c i e r z t j m i e

W ramach akcji łączności miasta ze 
wsią rozegrano w  Kościerzynie dwa 
spotkania piłkarskie, które przyniosły 
następuiące wyniki: ZKS „Spójnia” 
(Kościerzyna) — LZS Skarszewy 1:0 
(1:0). LZS Now y K lincz — Juniorzy 
„Spójnia”  (Kościerzyna) 5:1.

W tym samym dniu w  Skarszewach 
LZS Skarszewy — pokonał juniorów 
„K ole jarza” Tczew 8:2. a w  Jarosze 
wach (gm.‘ Fogódki) LZS Jaroszev. v 
zwyciężył bawiącą tam na koloniach 
letnich drużynę harcerzy z Łodzi 2:1,

IV/&SM E E W Y E  Ll%l B C Y
Dziwny brak inicjatywy ze strony kierownictwa 

fabryki mydła w Sopocie
W Sopocie obok domu nr 9 c 

przy uiicy Chodowieckiego znaj 
duje się fabryka mydlą „Los“, 
zaopatrywana obficie w surow­
ce tłuszczowe przez firmę „Ba- 
cutił“. Mieszkańcy okolicznych, 
a nawet dalszych domów w tej 
dzielnicy narażeni są na ogrom 
nie przykre zapachy zatruwa­
jące powietrze do tego stopnia, 
że nawet okien nie można o- 
twierać. Wystosowano w swoim 
czasie pismo w tej sprawie do 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Sopocie pozostało bez odpowie 
dzi. A przecież w tym samym 
bloku — Chodowieckiego Sc — 
mieści się przedszkole, prowa- 
dzońe przez Inspektorat Szkol­
ny, a w całej dzielnicy mieszka 
ok. 6000 ludzi, spośród których 
poważny odsetek stanowią dzie 
ci. O ile wiem możnaby całą 
tę sprawę rozwiązać bardzo ła­
two przez budowę hermetycz­

nie zamykanego zbiornika su­
rowca, lecz o tym kierownictw-o 
fabryki dotychczas, niestety, nie 
pomyślało.

M. GROCIIOWIECKI.

OD REDAKCJI: M RN ni! So­
potu powinna zainteresować się 
trudną sytuacją mieszkańców ul. 
Chodowieckiego. Fabryka wy­
dzielająca tak niemiłą woń po­
winna być zaopatrzona w odpo­
wiednie zbiorniki na surowiec.

Zwiększyć odpowiedzialność pracowników
Apteki Społecznej Nr 136 w Malborku

Po otrzymaniu recepty od 
lekarza dla obłożnie chorej ob. 
Kukulskiej jeden z członków 
jej rodziny udał się po lekar­
stwo do Apteki Społecznej Nr 
136. Obsługa apteki przyjęła 
receptę i poleciła przyjść po 
odbiór lekarstwa za dwie godzi 
ny. Po upływie tego terminu 
lekarstwo jeszcze nie było przy­
gotowane i oświadczono, że na­
leży się za godzinę zgłosić po­
wtórnie. Niestety, po godzinie 
przełożono termin na dzień na­
stępny, a wreszcie oświadczono, 
że recepta zaginęła.

Pomijając już fakt kilkakrot­
nego chodzenia do apteki, acz­
kolwiek lekarz zalecił natych­
miastowe użycie lekarstwa, mu 
szę szczególnie silnie napiętno­
wać fakt zaginięcia recepty. 
Świadczy to o niedbalstwie per 
sonelu aptecznego.

Z, WOŻNIAK.

OD REDAKC JI: Fakt zagubie­
nia recepty przez obsługę apteki, 
w wypadku gdy obłożnie chory 
czeka na lekarstwo, jest rzeczą 
karygodną. Odpowiednie władze

powinny pouczyć pracownikó 
Apteki Społecznej w Malborku 
o ich obowiązkach.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
LOKATORKA Z ULICY LOT 

N1CZEJ W ELBLĄGU. W spra 
wie wałęsającego się bezdomne­
go psa należy zwrócić się do To­
warzystwa Opieki nad Zwierzę 
tami.

Ob. ob. M AKSYM ILIAN  CZAR 
NOTA, BOLESŁAW SZYSZKO. 
A LEONS ARNDT i LEON LOE 
RING. W' sprawach Waszych ii>- 
t r rwe niu jemy. Przeka za 1 iś my jr 
do odpowiednich władz celon 
szybkiego załatwienia.

Ob. ob. ORŁOM', DE M B DK L  
ŚMIGIEL,  STEF A NOW SKI. E D ­
MUND DE VALOIS. IF spra­
wach Waszych interweniujemy

Ob. ob. Z IE L IŃ SK I i GOR­
CZYCA. Poruszane przez Was 
sprawy przekazaliśmy właści­
wym czynnikom.

Wydawca R. S. W 
w godz. 11—12, te3 314 
•¡lich Kosynierów 11

merata zakładowa miesięcznie
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